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Życie amerykańskie pod każdym wzgledem przybiera tempo 


nasza Europa z nien 'ów ać się me może, 
cznych ćwiczeniach ku.harzv? A jednak, jak widać z ryciny. 


TETEA NI 


K INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW = 


Lwów, piątek 25 ibca 192? 


TYKA KUCHARZY NA DACHU, 


FR- me l 


iak żywe, że 
u nas» g'uinasty*: 
personal kuchen- 


Kto nn. styszał 


ny olbrzymiego hotsu Conunajre-w Nowym Jerka, w weluych  chwóach 
między sporządzeniem Śniadania obiadu, odbywa zbiorowe ćwiczenia na da- 
chu 15-piętrowezgo gmachu hotelowego. zed zastęp kiciarzy nalcp ej 
świadczy o rozmiarach hotelu i o liczbie jege gości. « 


Prawi 


Po długich naradach i 
ciach podpisał d. 18. bm. Minister 
pracy i opieki spolecznej rozporzą- 
dzenie o przedłużeniu czasu pracy 
w hutnictwie na Górnym Śląsku do 
10 godzin na okres trzymiesięczny 
z wyraźżnem zastrzeżeniem, iż w 
każdej chwili decyzja ta może być 
»dwołana, 

W kołach socjalistycznych spot- 
kata się ona z protestem również e- 
nergicznym, jak — wedle nas przy- 
najmniej — nieuzasadnionym. 

Odkąd w Polsce dozwoliia Opa- 
trzność odzyskać niepodległość, do- 
konała się w umysłach ludności oso- 
bliwa ewolucja. Najfałszywiej tłuma- 
cząc sobie wolność, odurzony nią o- 
gót rozpędził się w kierunku samo- 
woli. A napracowawszy się w ci- 
chym znoju dła obcych, pożałował 


Nmiwienie 


i konferen- | znowu dla Oiczyzny, popadł w pró- 


żniactwo. Rozpasanie samowoli zdo- 
laro już opanować. W wyższym 
stopi miż ustawy dopomogło tu 
samootrzeżwienic społeczeństwa, U- 
fajmy, że i rozpróżniaczenie załamie 
się samo w sobie, iakże bowiem bez 
tego myślećby można o polepszeniu 
ogólnej sytuacji ekonomicznej? 

Na razie wszakże stan nasz pod 
wspomnianym względem ciągle łe- 
szcze pozostawia wiele do życzenia. 
Pracuje się w nowej Polsce miało Í 
Źle. Narzuca się oczom ogólne zie- 
i niedokladność pracy. 
Stwierdzono to niezliczone razy. Pu- 
blicystyka wytykała i wytyka pal- 
cen ów niebezpieczny obiaw, życie 
na każdym kroku i w każdej dzie- 
dzinie potwierdza słuszność jej gło- 
sów. „Naród pracowity, jak robot- 
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pika nazywało się w dawnej Polsce, 
wyteża całą, usilność w walce o swe 
prawa, zapomniał wszakże, iż nie 
ulżą nawet one jego doli ciężkiej, je- 
sli iść me będzie z tem dążeniem rę: 
ka w rękę zwiększona enetgja pra. 
cy. Najpewniej bowiem do nabycia 
praw prowadzi dopełnianie obowiąz- 
ków:./6» też jest icli gwarancją naji- 
skutecznicjszą, O tem jednak prze- 
milezzją menerzy ruchu robotnicze- 
go. Gwoli zapewnienia sobie popu- 
larnośc., nawołują robotnika, by się- 
gat po coraz nowe zdobycze, pozy- 
skane zaś rie wypuszcza! z garści. 
A nikt z nich nie przypomni mu, że 
zakasawszy ręce do pracy, krótszą 
i gładszą drogą doidzie dz-tego celu, 
niż presją. Gorzej nawet. Ilekroć bo- 
wiem coś się uczyni, by stosunki pod 
tym względem pchaąć ku poprawie, 
powstaje wrzawa, że to zamach na 


-prawa klasy pracującej. 


Także rozporządzenie o przedłu- 
Żeniu czasu pracy w lruetniztwie ma 
Górnym Slasku do 10 godzin wywo- 
ialo burzę w prasie socjalistycznej. 


Okazało się znowu, jak silną prze- 


wagę ma tam doktryna ponad 
wszystkimi innymi względami. — 
Wspomniane rozporzadzenie naru- 


sza tezę o 8-godzinnyin czasie pra- 
cy, a więc huzia na nie! 


Ani nam w głowie przeciwsta- 


wiać się dążeniu, by interesy robot- 


nika były jak najlepiej obwarowane. 
Równocześnie wszakże zapytać wy- 
Dada z jednej strony, co jest rzeczą 
ważpieszą, czy interes państwowy, 
4y też interes jednej warstwy naro 
Gu; z drugiej zaś wziąć należy pod 
uwagę. czy tak wyjątkowy wyłom 
w zasadzie S-godzianego dnia pra” 
cy, narusza istotnie intoresy klasy 
rcbotniczej? 

Każdy z nas wie z doŚwiadcze- 
nia, że bywaja sytuacje, w których 
zdobyć się trzeba na zwiększony 
wysiłek i zdobywamy się nań jakoś 
i nie pcnosimy przez to szkody. — 
Wynvar 8 godzin dla pracy trzyma 
się linii minimalnej możliwego wytę- 
żenia. trudno dać więc wiarę, by 
rozszerzenie tego czasu © dwie go- 
dziny mogło wyrządzić robotnikowi 


esamowitie ziawiska na oknie kości 
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Rok XV. ' 


jakąkolwiek szkodę. Jeżeli zaś 
względy wyższe , wymagają tej ọ- 


fiary, tego odstępstwa od zasad;. 
dlaczego wszczynać o to takie lav 
rum? Dlaczego rozdmuchiwać cią- 


gie w masach robotniczych egoizm 
klasowy, jakby go tam dość nie 
było! 

W Niemczech, ojczyZnhie socjali- 
amu, nie wahano się przedłyżyć 
czasu pracy ze względu na dobro 
państwa i robotnicy tamtejsi bez 
szeimtania poddali się temu zarzą- 
dzeniu. rozumiejąc, że skoro pań- 
stwu będzie lepiej, to polepszy się 
również ich dola. W Rosji, pielęszy 
swubód (tak bowiem przedstawiają 
jej stosunki komuniści), nie zawaha- 
no się w swcim czasie przedłużyć 
czasu pracy do 12 godzin, wymiar- 
kowawszy, że doktryna o S-godzin- 
rym czasie pracy prowadzi do 
zguby. 

A u nas aż kipi prasa socialisty- 
czna oburzeniem z powodu. że rząd 
pczwolił sobie przedłużyć czas pra- 
cy o dwie godziny w pewnej tylko 
dziedzinie przemysłu i to na nie’ 
wielkim tcienie i na krótki okres 
z wyraźżnem zastrzeżeniem, iż gdy- 
by ustała potrzeba, rozporządzenie 
nawet przed terminem zostanie zme- 
sione. 

„Klasa pracująca nie ścierpi za- 


machu na iej najświętsze prawal“, 
grozi „Dziennik Ludowy“ tym sa- 
nym tonen, który rozbrzruiewał 


w prasie socjalistycznej przed 6. li- 
stopada r, z. A komunizm zaś zacie- 
ra ręce. A nuż znowu będzie mógł 
przy tym ogniu upiec swą pieczeń? 

Zatem ale do rzędu najświętszysh 
praw zaliczono &-godzinny czas pras 
cy! A przecież — jeśli socialistorm 
istotnie idzie o dobro klasy robotni- 
czej. to obowiązkiem ich ową Świę: 
tość podporządkować innaj, wyższej, 
płynacej z rozumnego pojęcia inte- 
resów jednostki i klasowych, a za- 
razem Z rozumnego pojęcia wolno- 
ści, której hasło wypisała socjalna 


demokracia na swym sztandarze, 
"Nawet nad świętością taką, jak 
S-zodzinny czas pracy, górować 


winno prawo do pracy, 
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PODPISANA NOMINACJA 
P. KOPCZYŃSKIEGO. 

Warszawa, 23. lipca. (Tel. G. PJ 

Nontinacja Mig. relorm aa 
e której już wczoraj donosiłem, ja- 
«o o rzeczy zdecydowanej, stałą 
gie już faktem i została w dniu 
wczorajszym przez p. Prezydenła 
Rzeczypospolitej podnisana. Mini. 
strem został p, Kopczyński, jeden 
% wyższych urzędników Min. rolni- 
otwa, uchodzący za wybitnego fa- 
chowca. Kandydatura jego znalazią 
aełne poparcie stronnictw sejmo- 
wych, mimo swego biurokratyczne 
to charakteru, 
. etowe. © zo 
„MNIEJSZOŚCIOWE"* KŁOPOTY 

_  JUGOSŁAWJI. 

%Wiedeń, 23. lipca. (Tel, G. P.. 
Donoszą tu z Belgradu, że miedzy 
rządem iugosłowiańskim a mniej- 
szością narodową niemiecką wy- 
bucht konilikt na tle przekazania 
Niemcom serbskim szkół założu- 
nych w swoim czasie przez Deutsch. 
Schułvercin na dawnem terytoriwu 
austrjackiem, które obecnie należy 
do Jugosławii. Wobec opozycyjnego 
siarowiska posłów niemieckich w 
Skupczynie, rząd postanowił cofnać 
rozporządzenie w przedmiocie wy- 
dania tych szkół. 

— 0 
FORMUŁA RELGIJSKA TRAFIA 
* NA OPÓR FRANCJI. 

Londyn, 23. lipca. (Tel. G. P). 
Zmodyfikowana belgijska formuła 
porozumienia była przedmiotem na- 
rad w sali ministrów Izby gmia. De- 
gaci francuscy oświadczył, że po- 
zbawienie praw komisii odszkodo* 
wań, jak to jest przewidziane w for- 
mule belgijskiej, jest dla nich nie do 
przyjęcia. Wskutek tego rokowania 
utknęły. 


leć * zuza 
„l AJEMNICZY UCZESTNIK: _SPl-. 
b ine SKU 
Berlin, 23. lipca. (Tel. G. P.) 
Wolff. Dzienniki zajmują się losem 
siódmego uczestnika w morder- 
stwie Matteottiego Panzeriezgo, 


który wedle zeznań Dumini'ego Zo- 
stał zasztyletowany, ponieważ miał 
się  uprzeciwiać © zamordowaniu 
Matteotirego. Panzeri miał być o- 
wym dężko rannym, którego na- 
stępnego dnia po zamachu przywie- 
ziono do szpitala Giazono. 
—— © owoc) 

BANK RZESZY MOŻE DZIAŁAĆ 

OD 1. PAŹDZ. 

Londyn, 23. lipca. (Tel. G. P.) Na 
posiedzeniu podkomisji dla sprawy 
zniesienia zastawów, rzeczoznawcy 
finansowi wyrazili opinię, że Bank 
emisyjny Rzeszy mógłby rozpocząć 
swą działalność dnia 1. październi- 
ka br. 

—— 0) 
HUGHES LICZY NA PLAN 
DAVESA. 

Londyn, 23. lipca. (Tel. G. P.) 
Hughes przemawiając wczoraj na 
bankiecie w sprawie odszkodowań, 
rzekł, że Anglja Hczyć może ; na 
współpracę Ameryki w dziele odbu- 
dowy gospodarczej Europy. Ame- 
rykanie mają zaufanie do planu Da- 
vesa. Ameryka bardzo jest zaintere” 
sowana  Szybkiem  przeprowadze- 
niem tego planu i sądzi, że bez jego 
mprowadzeńia nastąpiłby chaos. 

amean joanean 


BUŁGARJA ZACZYNA WALKĘ 
Z KOMUNIZMEM. 

Soija, 23 lipca. (Tel, G. P. Dzienniki 
tut. donoszą. że rzad bułgarski w osta- 
tüm zaniachu na Plewne widzi począ- 
tek zorganizowanych zamachów komur 
mistycznych i zwrócił się do rządów 
Rumunii, Jugosławii i Turcji z prośbą o. 
Foparcie akcj, przeciwko:nunistycznej. 


| 
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„GAZETA PORANNĄ" 


Przychwycenie MÓWNEGO Sprawcy 
zamachu na grachownię, 


Oddawszy 8 strzałów ce mosterunkowego 
zbiegł w kierunku rogatki Lyczakowski:e'. 


procliownię przy ul. Janowskiej. 
Zatrzymany przez 


dobyl brauniug i strzelił do policjanta — na Szczęścia 


Miasto obiegła wieść, że wczoraj około godz 2 ponoł. 
Słodowei patrolujacy tam posterunkowy Policii Państwowej zatrzymał 
jakiegoś mężczyznę, w którym rozpoznał (Ciięrowskiego recte Jawor- 
skiego, jak wiadomo giównego sprawcę i organizatora zamachu 


Lwów, ga 28. lipcą 1954, 


Lwów, 23. lipca. 
w ulicy. 


na 


posterunke wego Gierowski momentalnie wy- 


jednak  chybil. 


Następnie począł uciekać w górną część ulicy Łyczakowskiei ostrzeli- 


zgolił. — 
brak 


niemi czasy, 
© wyniku pościgu 


pozostał bez rezultatu. 


Berlin, 22. lipca. (Tel. G. P.) 
Londyńscy sprawozdawcy pism 
londyńskich donosza, że dziś pa 
połudmiu albo najdalej we środę 
zbierze się plenarne posiedzenie 
konterencii celem rozstrzygnięcia 
kwestji zaproszenia Niemiec. 
chester Guardian“ R że dele- 


wując się gęsto. Posterunkowy ścigał go sirzelajac za nim. 
ski jednak znikł mu z oczu na cmentarzu Łyczakowskim, Ogółem padło 
kilkanaście strzałów, nie raniąc iecnak 
natychmiast energiczny pościg w całem mieście. 
wł w granatowe ubranie i w czapkę sportowa. Brode, która nosił estat- 
W chwilikiedy oddajemy numer na maszynę 
ieszczewiadomości. 

W pościgu wzięła udział policja piesza i konna Do godz. 
Gierowski zdaje się Schronit się w podiniej kie 
lasy. Policja w dalszym ciągu pościg kontynuuje, 


Opróżnienie ag. Ruhry do 1 listopada? 


„Man | 


(Gicrow- 


zarządziia 
ubrany 


-— Policia 
Gierowski 


nikogo, 


A pościg 


gaci do drugiej komisj: porozumieli 
sie w tym kierunku, że pierwszy e- 
tap opróżnienia Zagłebia Ruhry na” 


stąbi dnia 5. września, zaś zupełna 
opróżnienie terenów okupowanych 
może być ukończonę do 1. listo- 


padą 


Atak na republikę niemiecką. 


Berlin, 23. lipca. (Tel. G. PJ 
„Hamburger + Peto“ donosł: Z do- 
brego Źródłą dowiadujemy się, 
żywioły skrajno - lewicowe w osta- 
tnich czasach gorączkowo przygo- 
towują się do ataku na ustrój repu- 
blikański. Fakty, o których donie- 
siono, są natury bardzo poważnej i 


że. 


nie ograniczają się do jednego okre- 
gu. lec obefwiują ” ierytorium całej! 
Rzeszy. Ostatni zapowiedź: mona- 
chijskich socjalistów narodowych. 
Że w razie cwentualnego putschu 
komunistycznego będą stać z bronią 
u nogi, odnosi się niewatpliwie do 
tych przygotowań, 


Turcja zerwie stosunki z sowietami. 


O ILE MOSKWA NIE PRZESTANIE ZASYPYWAĆ JEJ SZPIEGAMI. 


Wiedeń, 23. lipca. (Tel, G. P.) 
Z Konstantynopola donoszą o no* 
wym incydencie rosyisko - turec- 
kim. Mianowicie w Angorze 'aresz- 


towano pod zarzutem szpiegostwa | 
konsula rosyjskiego i attache woj- | pazandystycznej. 


FAŁSZYWE WIEŚCI O DODATKU 
MIESZKANIOWYM. 


| Warszawa, 23. lipca. (Tel. G, P.). 
I Pomieszczony przez niektóre pisma 
„Komunikat Agencji Varsovia o rze- 
kome; wczorajszej uchwale Rady 
ministrów, dotyczącej dodatku mie- 
Szkaniowego dla urzędników i ofice- 
tów, jest najzupełniej nieprawdziwy. 
W dniu wczorajszym, a więc w dniu 
22. bin. żadnego posiedzenia Rady 
ministrów nie było. Wiadomość ta 
stanowi niedopuszczalną próbę prze- 
prowadzenia wniosków w tak ży- 
wctnej sprawie, jak sprawa dodat- 
ków mieszkaniowych, która będzie 
w najbliższym czasie przedmiotem 


obrad Rady ministrów. 
smmraminctrzj aeania 


ZACIĘTE WALKI W BRAZYLJI. 


„Nowy Jork, 23. lipca. (Tel. G. P.) 
Wedle nadeszłych tu informacji 
między wojskiem rządowem a res 


skowego, W odpowiedzi na notę so- 
wiecką oświadczył rząd turecki, że 
zerwie stosunki dyplomatyczne z 
Rosja sow., o ile komuniści rosyjscy 
nie zaniechają swej działalności pro- 


e 
wolucjonistami toczy sie gwałtow= 
na walka o posiadanie St. Paulo. 
Powodem powstania jest to, że ar- 
mija narodowa nie uznaje rządu 
Bernabcza. Dzienniki donoszą da- 
lei, że ostrzeliwanie miasta przez 
wojska rządowe zostało wstrzy* 
mane na skutek protestu konsulów: 
zagranicznych. 


—0—— 


KONFERENCJA WŁOSKO . JUGO. 
SŁOWIAŃSKA. 


Błałozród, 22. lipca. (Tel. G. P.) 
Włosko-jugosł. konferencja handlowa 
wypracowała 10 projektów konwencji, 
uzupełniającej niedawno zawarty kład 
handlowy, odnoszący się między inny- 
mi do komunikacji tranzytu towarowe- 
go, taryfy, komunikacji telegralicznej i 
tełefonicznej, 


wp: [707 o a 
Lytajcie ,Szczutka' 
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1 BREDNIE DABALA DOTARŁY BO 


KRAKOWA 

Kraków, 23. lipca. (Tel. G. P.) „Nor 
wą Reiorma* donosi, że otrzymała dziś 
pocztą broszurę. zatytułowaną „Zbroje 
ne powstanie krakowskie”, htórci auto: 
rem jest Tomasz Dabal, Poniżej pod ty- 
tuem data: Kraków. mai 19:24, oraz 
wezwanic: „Przeczytaj, poucz drugich 
i podaj dalej", Jest to broszura agita- 
cyjna, drukowana na bibule j rozrzu- 
cona zapewne masowo. O treści ie; 
świadeza nastepujące wyrwane z tek- 
stu zdania: „6. listopada by? svmbolicz- 
nem zerwakiem mostów z Polską starą 
i wejsciem na drogę, wiodąca, ku Polsce 
nowej. „6. listopada byi syznałeni, 
zwiastującym polską republikę rad”. 
Albo: „Wolny lud polski święci uichve 
wały tivum i chsh złowę przed po 
wstuncaini krakowskimi’ 


Rabuzkowy napad na 
Źoinierza, 


Jarosław, w lipcu. 

(t) Na drodze między gminą Pas 
włosiowie a dworem, na przejeż- 
dźającego rowerem żolnierfa Ja- 
rosławskiego garnizonu Jana Czu- 
bę napadło 3 uzbrojonych w rewoł- 
wery bandytów j  zatrzymawszy 
go, odebrali mu rower i zaczęli re» 
widować kieszenie.  Opieral cego 
się Czubę pobili kolbami rewolw'e- 
rów. Skrwawiony ledwie zdołał sie 
wyrwać z rąk opryszków, roziie 
szonych nieznalczieniem u napad- 
niętego pieniędzy. Wszczete przez 
policję poszukiwania naprowądzity 


na sprawców napadu. Są nimi a» 
resztowani iuż Jozef Kret, Stanis 
sław Bartoszek i Kazimierz Sze- 


rek 


eż O 


Potworny sadysta usiłuje 
odebrać sobie żyrie, 


Udowodniono mu 36 morderstw, 
Berlin, w lipcu ' 

Z Hannoweru donosżą: Mor- 
derca chłopców, Harmann, usiłował 
kilkakrotnie popeł ić samobójstwa 
w więzieniu. W ostatnich dniach 


wia przyjmowania pożywienia i jest 
de tego stopnia o:łabiony, że, 
mdleje po kilka razy dziennie. Ze- 
znania jego stają się coraz bardziej 
mętne. Morderca uskarża się, że 
zatracił zupełnie pamięć. Najwi- 
doczniej chcz on doprowadzić do 
tego, aby ulokowano go w domu 
obłąkanych. 

Wyżsi urzędnicy, przeciwko kio- 
tym komuniści zorganizowali de- 
monstracje, podali prośbę o wyto- 
czenie im postępowania dyscypii- 
narnego i podali się do dymisji 
W mieście zbiera się obecnie 
I składki na nagrody, które mają być 
= za pomoc przy wy- 
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kryciu wszystkich potwornych zbro- 
dni Fiarmanna, posiadającego nie- 
wątpliwie innych jeszcze wspól- 
ników. 

Według dotychczasowego wy: 
niku badań stwierdzono już z całą 
pewnością, że Harmann ma na 
swoiem sumieniu 36 ofiar. 


DRAMATYCZNA SCENA WO. 
| BEC MORDERCY. 

„Berliner Tageblatt? dowiaduje 
Się, że rodzina pewnego 19-letmego 
młodzieńca pomiędzy ubraniami, 
Skomiskowanemi u okrutnego mor- 
dercy Harmana, rozpoznała rzeczy 
swego Syna, który zginął bcz śladu 
w Hanowerze. Harman przy kon- 
frontacii z rodziną, gdy mu okaza” 


do zbrodni. Zrozpaczony ojciec za- 
mordowanego chciał na miejscu 
zemścić się na mordercy, 


st:ł się zupełnie apatyczny, odma- 


no fotografię zabitego, przyznał się | 


Ni. 7134 
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|  JBRZCZE 


„GAŻE 


JA PORANNA Lwów, dnia 25, 


lipca ly. 


gie mamy Ministra Spraw zagr. 


Mianowany zostawie kierownik M. 6. Z. w osobie p. Oiszewskiego 


' (Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 23, lipca. 


tub Wróblewskiego. 


galicyjskich, a w szczególności p. | jedno z pism krakowskich, jakoby 


Jak już donieśliśmy Czytelnikom | Marian Dąbrowski właśnie silnie tę | 


wczoraj*— mimo usilnych starań p. 
Premiera, a nawet osobiste; inter- 
wencji p. Prezydenta Rzpirej, spra- 
wa zamianowaiia następcy p. Za- 
moyskiego, która onegdaj stanęła w 
miejscu — nie posuwa się niestety 
w dalszym ciągu ani o krok na- 


kandydature fersują. Co do osoby 
p. Kucharzewskiego, to właśnie 
przez część F. S. L. „Piasta ikan- 
ćvdatura ta była lansowana. Rów- 
kicz insyruacją jest twierdzenie, 
głoszone przez pewne sfery narodo- 
wo-demokratyczre. izkoby za na- 


przód. Od wczoraj sytuacia nie do- | Zwiskami p. Skrzyńskiego i Kucha- 


znała najmniejszej zmiany, P. Za- 
moyski wezwany wczoraj przez 

Prezydenta do Spały, po długiej 
konierencji powrócił dziś rano do 
Warszawy i oświadczył, że od de- 
cyzji swojej nie odstąr.'. Wobec 
powyższego stanu rzeczy w sierach 
poinformowanych utrzymują, że 
skończy się wedle w szelkiego praw- 
dopodobieństwa na zamianowaniu 
tymcz. kierownika Ministerstwa, 
przyczem przedewszystkiem brane 
być mają pod uwagę osoby p, Wró- 


blewskiego z Waszyngtonu i p. OI 


szewskiego z Berlina. Będzie to nie- 
atpliwie rozwiązanie paliatywne, 
w każdym razie będzie mniejsze 

ziem niż obecne „interregnum“. 

Z kół narodowo-demokratycz- 
nych lansuje się wiadomości, jakoby 
przeciw p. Skrzyńskiemu i przeciw 
p. Kucharzewskiemu oświadczać się 
miały stanowczo wszystkie stronni- 
stwa t. zw, dawnej „większości pol- 
skiej”. Otóż stwierdzić należy, że 
te twierdzenia mijają się z prawdą, 
fukten jest bowiem, że stronnictwa 
„óseinkowe'* oświadczają się jedy- 
nie konsekwentnie przeciw p. 
Skrzyńskiemu, z tem jednak, że i tu 


iie cała ósemka przeciw niemu wy: 
część bowiem Piastowców 


stępuje, 


a. AWERCZENKO, 


dziwy okultyzmu. 


(Dokończen:e.) 


— Czy pan się nie myli przy- 
oadkiem ? słodkin: głosem za- 
uważył posiadacz zdumiewające 
ręki. 

-- (Gotów jestem dać za to gło- 
wę! --. Pochylił się niżej nad ręką. 

— Nie, te linje!!! To przechodzi 

wsze!kię wyobrażenie!!! Niech pan 
spojrzy — tu į tu. W niedawnej 
przeszłości załmoswał pan kolejno 
dwa trony — jeden okolo 3V lat, a 
drugi około 40! 
Przepraszam -— nieśmiało za- 
protestowała ukoronowana osoba. 
— 4n i 30 — to już 70. A przecież 
mówi pan przed chwilą sam, że 
(nam wszystkiego 52. 

— Nie wiem, nic nie wiem!! -- 


w rozpaczy wołał chiromanta, ła- 
wac się za głowę. — To pierwszy 
wypadek w mojej  pięćdziesięcio- 


letniei praktyce! Pańska przeklęta 
cęka doprowadzi mnie do  szaleń- 
stwa!.., 

— Co się stało? — 
4e współczuciem. 

— Stało się to, — wyięczał chi- 
romamia —- żę kiedy ten pan zasia- 
łał na pierwszym tronie. został za- 
mordowany przez  spiskowców!! 


— | 


zapytałem 


| 


rzewskiego ukrywała się osoba p. 
Szymona Askenazego, który na wy: 
padek zamianowania któregokolwiek 
zZ tyci: panéw, staćby się miał „spi- 
ritus movens“ naszej nolityki zagra- 
nicznei.  Twierczenia tego rodzaju 
są najkompietniei wyssate z palca 
i wszyscy, którzy znają zarówno p. 
Skrzyńskiego jak p, Kucharzewskie- 
go bliżej, zdają sobie doskonale 
sprawę z tego, że zarówno p. 
Skrzyński jak i p, Kucharzewski są 
zbyt silnemi indywidualnościami, a- 
ky pokrywać inieli swem nazwi- 
skiem jakaś obca politykę, 
Również nieprawdziwą jest po- 
głoska puszczdna w Świat przez 


5670 


przeciw kandydaturze p. Skrzyń- 
skiego oświadczać się miały sfery 
decydujące państwa, przyczem da- 
je się do zrozumienia, że w tym 
wypadku kandydatura ta ma być 
rzekomo „niestrawna' bądź to dla 
p. Premiera, bądź też dla p. Prezy- 
denta Rzpitej. Są to znów insy- 
nuacje miiajace się kompletnie z 
prawdą, faktem jest bowiem, że 
przeciw kandydaturze p. Skrzyf- 
skiego oświadczyły sie jak najbar- 
dziej Sianowczo prezydja wszyst» 
kich klubów prawicowych, które 
zawiadomiły p. Premiera, że uwa- 
żałyby Zzamianowacie p. Skrzyń- 
skiego za „casus beli? i wyciągnę- 
łyby z tego konsekwencie w sto» 
stuku do Rządu — jasne zaś jest, 
że z tego rodzaju oświadczeniem p. 
Premier musiał się liczyć, Analo- 
£icznie miała się sprawa z kandy= 
daturą p. Wielowieyskiego, indy- 
widualności niewątpliwie bardzo 
wybitnej, która to kandydatura, jak 
już donosiłem, spotkała się Znowu 


YaF KINO „LEW wyświetla CODZIENNIE “E 


wsjan'ały nastrojowy dram w 6 akt. wytwórni „Pathe Nord“ na tle zagadnień medjumiczn 


POTĘGA HYP! 


pn 


PREMIERA 24. 7. 1934 


pramaż szminki i uczucia w 6 aktach 
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Tu sa d ikbal w niczem się n'e po- 
iapie! Zaniordowany, a siedzi! Roz- 
mawia Przyprowadził mi pan 
klijenta — nie ma co! 

-- (czy zabito pana 
szęgo parowania? 
surowo. 

Jak Boga kocham, nie! Wi- 
Gzi pan.. w wojsku byłem kapita- 
nem, co się zaś tyczy tront.. 

— Ale przecież ta linia — o ta! 
— zawołał z wściskłością chiro- 
manta, kłójąc ołówkiem. nic. podej- 
rzewającą niczego dłoń kapitana. — 
Oto jeden tron, oto drugi, a tu, wy- 
raźnie: uśmiercony zbrodniczą Tę- 
ką. 

—. Niech się pan nie denerwuie, 
—- powiedziałem  pojediawczo. — 
Mówił pan przecież sam, że 
Wysokość dożyłe 240 lat. Pocóż 
wobec tego przejmować się dro- 
tiazcgańii. Niech pan lepiei popatrzy 
kiedy i w jakı sposób Jego Wyso- 
kość umrze fiaprawdę, że tak po- 
wiem — definitywnie. 

— Kiedy umrze?... 
pozwcli swoją rękę. 

Chiromanta wzrokiem jastrzębia 
wpił się w dłoń kapitana i znów na 
jego twarzy odmalowało się prze- 
rażenie. 

— No i cóży — Spylałem 
cierpliwie. 

— Spodziewałem się, że będzie 
jakaś obrzydliwość! — w rozpaczy 
wyjęczał chiromanta. 


za pierw- 
zapytałem 


Jegó 


Niech pam 


n'e- 


OZY 


NYŁĄCZEIE w ROFERNINU 


ia 1-48 


GE 


= HEETE 

— Wis pan, kicdy on umrze? 
Przy porodzie!! 

Chwilę trwaliśmy w odrętwieniu. 

— Czy pan Się nie myli? Jeśli 
wziąć pod uwagę jego płeć, iak rów- 
nież podeszły wisk, w którym... 

— „W którym, w którym”... W 
żadnym którym! Nie jestem smar- 
kaczem, aby sobie ze msia drwić i 
pan również nie jest smarkaczem:; 
abym mógł pana okłamywać! Mô- 
wię uczciwie tylko to. co widzę, 
widzę zaś takie rzeczy, że i tegG 
człowieka mnie trzebaby zamknać 
w domu wariatów!! Chyba sam 
Antychryst wypisai na pańskici rę- 
ce te diabelskie hieroglify! 

— No, zaraz Antychryst! — wy- 
maumrota! zmieszany mlody czło- 
wiek, — To jest wweżane za jedną 
z najlepszych firm: Knaus i Henkel 
man. Berlin, Friedrichstrasse 345, 

Obai wybałnszyliśmy oczy. 
Panowie, me gniewajcie się 
ha mnie, ale.. przecież dawaiem 
panu z początku prawą rekę, a pan 
nie chciał A lewa.. naturalnie... 
Skad ja mogę wiedzieć co oni na 
niej wycisncli?.,. 

-— Kto-0-0-07 —- 
manta. 

-- Ci sami, Knaus i Henkelman, 
Berlin, Friedrichstrasse, 345., Widzi 
pan, kiedy na froncie oderwalo mi 
lewą dłoń, wuj mój, który mieszkał 
w Bernie. iako przedstawiciel fe 


zaryczał chiro- 


S3 


— Proszę lodu za 5) groszy! 

— Lód sprzedajemy tylko do użytku 
leczniczego — 
— Właśnie o to cliodzi; mianowicie 
tatusiowi wēlno zażywać tylko zimiię 
piwo. „— mm 


z równie konsekwentnym oporem 
lewicy ; dlatego też stała się tak-l| 
że nieaktualna. Co do mianowania 
kierownika tymczasowego, to bar- 
dzo być może, że decyzja odnośna 
zapadnie już nawet dzisiaj. 

P. Premier Grabski po powro- 
cie ze Spały podjął znowu konic- 
rellcjie z reprezentantami stron- 
nictw seimowych. które to kanie- 
rencje wczoraj przez całe popolud- 
nie i wieczór w energicznem ten 
bie były prowadzone. 


GÓRNOŚLĄZACY PRZYJMUJĄ RO- 
BOTNIKÓW POLSKICH 


Warszawa, 23. lipca. (Tel. G. P.Y 
Przedstawiciele przemysłu górnoślą- 
skiego. łacznie z deklaracia o swej to- 
jalności wobec rządu i poddaniu się jc- 
go kontroli, złożyli oświadczenie o g0- 


toweści stopniowego angażowanie do 
swych przedsiębiorstw pracowników 
polskich. 

—,0—— 


Wyki "mh ri s 


Czaszka  haldeiskiego mędrca 
przeleciała obok mnie, hłapiąc zę- 
bami į zaczepiła się szczęką o 


płaszcz kapitana. Za czaszką pole- 
ciały dwie świece woskowe i iakaŚ 


drewniana księga  oprawna w 
św ińska skórę. 

— Ucikajmy! — szepnąlem Xa= 
pitanowi. -- W roziuszeniu gotów 
"as pozabiiaćłh 

— Uciekamnv! -- szepnąłem Ka- 


pitanowi. — W rozjuszeniu gotów 
nas pozabiłać! 

—- No, upiekło się nam. — ro- 
ześmiałem się Z uznareem, — Niech 
pan się teraz przyzna. co za diabeł. 
skorcił pena nie zowiedzieć odrazu, 

` lewą łapę ma pan gumową, jak: 
xalosz? 

Widzi pan, właściwie. 
się stracić dziesięć zlotych. 
urzez pięż dni człowiex Żywi sie, 
samymi obważankani.-. Teraz on, 
czywiściec sam rozumiem, że moje 
dziesięć zlotych drabli wzieli. 

— Bynaimniei. — powiedziałem 
wspaniałomyślnie. — Pam. Wasza 
Wysokość, ma jeszcze przed sobą 
215 lat życia, więc pieniędzy panu 
potrzeba, jeszcze jak: Slużę panu 

Z rosyjskiego przełożył 
pr—— Aki, 


pafen, 
Kiedy, 


Sir. 4. 


LWOWA 


by odczytem poprzeć chwale- 
bne dzieło budowy gimnazjum 
w Brzuchowicach. 
Lwów, 23. lipca. 

W zeszłym tygodniu odbyło się 
' pod przewadnictwem p. dr. Zdzisła. 
wa Próchnickicgo ogólne zebranie 
członków Komitetu budowy gimna- 
zum im. Komisji edukacyjnei w 
Krzuchowicach. Sekretarz p. Bu- 
tzanowski odczytał list Stefana Że- 
romskiego, który przyrzekł swói 
przyjazd do Lwowa z początkiem 
września -br., celem dania odczytu 
ma wspomniane gimnazjum. Następ- 
nie odczytał listy od Arcybiskupów: 
Twardowskiego i Teodorowicza, 
praz podał do wiadomości ustne 
przyrzeczenie pp. Wojewowy Zim- 
nego, generała Malczewskiego. ku- 
ratora Sobińskiego i prezydenta m. 
Neumana, którzy dla poparcia tak 
doniosłej sprawy wstąpili do pro- 
taktoratu. Następnie sekretarz zdał 
sakawe z dotychczasowej czynności 
Komitetu, zaś p. dr. Uluna przed- 
stawił stan kasowy. 

W ‘dyskusji zabierali głos pp.: 
wiceprezes Bol, Lewicki, dr. Ant. 
wWereszczyński, dr. Poratyński, dr. 
Uhma, red. Rolle i inni. 

Na wniosek dyr. Lewickiego Ko- 
mitet wyrazit p. Budzanowskięmu 
radziekowanie za niestrudzona i 
Dezintoresowiią prace. Wi końcu 
przyjeto wnioski sekretarza. miano- 
włcię: aby wysłać pisemne podzię- 
kowanie członkom protektoratu, 
oraz patrjotycznei prasie, które nic 
szczędzi szpalt dla poparcia wick 
kiei myśl, następnie. aby uprosić 
dr. T. Dwernickiego. dr. Eug. 
Romë radn. Sudhofa do IGomtsii 
śskontrującei, wprowadzić "obrót 
czekowy i rozpisać konkurs na pla- 
nv budowy wzorowego zakładu w 
Brzuchowicach. 

Wobęc życzliwego poparcia 
przez Społeczeństwo polskie. jest 
nadzieja, że z wiosną p. r. zorzpocz- 
nie się budowa zakładu. 


AB. 


O O O AA Z e NK Z DZE 


„GAZETA PORANNA", Lwów. dnia 235. lipcą 1924. 


śironski przyzędzie do | Wieczorne tajemnice parku Kilińskiego. 
Miodzieńcy, romantyczna kona i policjant. | 


CO UJRZAŁY CZUJNE OCZY POLICJANTA W MROKU ZAROŚLI? 
IDYLLA, JAKICH WIELE. CHOĆ ZWYKLE NiE DOSTAJA SIĘ DO 
WIADOMOŚCI WŁADZ. — SPOTKANIE MARJANA Z MARJA I CO Z 


TEGO WYNIKŁO. 
ON 
DOCHODZENIE SĄDOWE, PARK 

MNIEJ SIĘ NIE WYLUDNI W 


- ONA 


(H) Onegdał policjant, patrolu- 
jący wieczorem w odlegleiszej a- 
leii Parku Kiińskiego. usłyszał po- 
deirzany szelest w krzakach. Zbli- 
Żywiszy się, spostrzegł dwoje mło- 
dych ludzi „różnej płci” w sytuacji. 


która musiałaby zastanowić każ- 
dego postronnego przechodnia, a 


cóż dopiero stróża bezpieczeństwa 
i moralności publicznej Policjant 
sprowadził ową parę do konnsaria- 
tu. gdzie okazało się. że on iest Ma- 
rianem S, a ona Marią W, boua, 
chwilowo bez zajęcia. 

Panna podala wśród spazmatyve 
cznego płaczu, że poznała swego a- 
manta właśnie owego wieczora w 
parku. Przystąpił on do niej w to- 
warzystwie dwu kolegów j popro- 
sił o różę, którą ona mu też chet- 
nie dała. Nagle amant uczuł „wiel- 
kie zmeczenie”, a gdy ławki wolnej 
nie bylo, zaproponował, bhy spo- 
częła na zielonej trawce. I na tę 


Lwów, 24. lipca. 
(h) Posterunkowy Policji Pañ- 
stwowej, patrolujący wczoraj pa 
południu na cmentarzu Stryviskim, 
natknał się pod jednym z grobów 
na Baii parę w povu 


TWIERDZI, ŻE TO KŁAMST 


MÓWI), ŻE STAŁA SIĘ JEJ KRZYWDA, 


we 


Wh = PRAWDĘ WYŚWIETLI 
KILIŃSKIEGO JEDNAK BYNAJ- 
GODZINACH WIECZORNYCH. 


propozycję  dobroduszna niewiasta 
zgodziła sie. Po kilku chwilach ko- 
ledzy gdzieś się ulotnilii a młodzian 
został Z nia sam na sam i dopuści! 
się na niei rzekomo gwałtu. Po pe- 
wnym czasie wrócił drugi kolega, 
przedstawił się jako komisarz poli. 
ci (0) i zapowiedział zrobienie uży: 
tku ze sprawy z powodu zgorsze” 
nia na miciscu publicznen. Wkróte 
ce wypadł jednak ze swci roli i 
dopuścił sie „gwałtu. Za przykla» 
dem poprzednich kolegów poszedł 
później „ten trzeci” Penna Mania 
czuje się bardzo pokrzywdzona i 
żąda wysokiego odszkodowania za 
strach i rzekomy ból. 

Pan Marian W. utrzymuje, 
panna Maria bezczelnie kłamie | 
(och! co za brak galanterii). gdyż 
oddała się jemu i jego kolegom do- 
browolnie. 

Policia odesłała sprawę do pro- 
kuratorii Państwa, 


że 


Oryginalny sposób leczenia „wócieklizny”. 
Co się to dzieje w tym Lwowie! | 


JEDEN POSTERUNKOWY ROBI ODKRYCIE W PARKU STRYJ- | 
SKIM, DRUGI RÓWNOCZEŚNIE NA CMENTARZU STRYJSKIM. 
SEMINARZYSTA ROŚCISŁAW Z WOŁYNIA I MEŻĄTKA Z KALL ; 
SZĄ, -- POKASAŁ ICH WŚCIEKŁY PIES, 
SWOISTĄ, A PODOBNO SKUTECZNĄ KURACJE. 


WIĘC ZASTOSOWALI 


cznei pozycji, Ponieważ tego ro- 
dzauju „gruchamie” ze względu na 
moralność publiczną iest zakazane, 
posterunkowy poprosił owa parę na 
komisariat, 

Tutaj w a Ak miodzie. 


Nr: 1134 


rise padał, że nazywa się Rości. 


siaw T., isst uczniem IV. roku se- 
minariym nauczycielskiego we 
Włodzimierzu Wołyńskim. zaś jego 


towarzyszka iest Maria N., lat 23. 
żoną robotnika z Kalisza, BDawiae 
ostatnio we Włodzimierzu. zostań 
oboje rzekomo  Pokąsani przez 
wściekłego psa i na leczenie przy. 
byli do Lwowa, a pierwszą kura- 
cię? uskutecznili właśnie na cmen- 
tarzu Stryjskim, w czem przeszko- 
dził im posterunkowy. Po wylezi- 
tymowanin i spisaniu ddniesienia, 
wypuszczono oboje na wolność, 


P. 5. b. a grupa p. Bryła. 


Korzystając z obecności we Lwo- 
wie Naczelnego sekretarza PSL. p. 
Henryka Dzendzia, zwrócihsmy się 
do niego z zapytaniem w kilku aktu- 
alnych sprawach politycznych. Na 
zapytanie miedzy imemi, jak przed- 
stawiają się obecnie na tle parla- 
mentarnem pogłoski o rokowaniach 
grupy p. Bryla z PSL., odpowiedział 
Naczelny sekretarz następująco: 

Od kilku dni obiegały pozłoski o 
liście grupy „Wyzwolenia do grti- 
py Bryla, oraz o wyborze Komisji 
Związku chłopskiego, mającej prze- 
prowadzić pertraktacje. Do naszego 
klubu nikt się oficjalnie nie zwrócił, 
a również i klub się do nikogo nie 
zwracał, Ostatnie wypadki wykaza- 
ly dobitnie, że w „Wyzwoleniu” pa- 
nuje zupełne rozprzężenie, a grupa 
Bryla jest zupełnie dla ruchu ludo= 
wego bezproduktywna. Celem u- 


sprawiedliwienia zadanych klęsk i 


niepowodzeń rzucają hasla demago" 
ziczne, które nie mają zupełnie nic 
mnego na celu, jak próbę wprowa- 
dzania zwyczajnych fermentow. -- 
Gdy sytuacja się deklaruje, każda 
poważna propozycja znajdzie wła- 
Ściwą ocene i będzie musiała zakóń- 
czyć sie pczytkiem dla ruchu ludo- 
wego. Trudno dziś rozmawiać z ty- 
mi. których trawią nietylko progra- 
mowe rozterki, lecz również i osobi- 
ste ambicie. A te przeważnie dotych- 
czas były głazami, które unłemożli- 
wiały wszelką  porozumiewawczą 
pre 


GEORGE AURIOL. 


Trafita kosa m kamień. 


W pułku picchoty nr. 297. mie- 
liśmy lekarza, nazwiskiem Spique. 
Oryginał to był nielada — a prze- 
konany jestem, że sama Opatrzność 
obdarzyła go tem nazwiskiem Spi- 
que, znakomicie harmonizującem Z 
calym jego wyglądem. Był to ma- 
tutki staruszek, chudy i suchy, 0 
twarzy żóltej jak cytryna i pokry” 
tej zmarszczkami, Z poza okularów 
wyzierały icgo szare Świecące ży- 
wo oczka, wiecznie w ruchu. Nosił 
długa brodę i dłucie opadające mu 
na kark włosy, co nadawało mu 
\wyglad niesłychanie poważny, przy- 
ponrinaiący któregoś ze szwalcar= 
skich admirałów*). Nosił stale w 
jreku dużą szpicrutę, którą w razie 
potrzeby karcił trzy szkaradne ma- 


He jamniki, nieodłącznych swych 
isatelrtów. 
Codziennie rano major Spique 


„przychodził do infirmerii na wizytę 
lekarska, Nakładał na mundur długi 
Ipłaszcz, tabaczkowego koloru i 
4) Jeżeji nie widzieliście dotą1 iedyv- 
nej w swoim rodzaju galerii portretów 
admirałów tarynarki szwajcarskiej w 
„Louvre“, idźcież koniecznie ia obej- 
rzec! Coś wspanialego, zaprawdę! 


swym suchym, eese glo- 
sem wywoływał koleino chorych. 


A wyglądał wtedy iak jakaś fi= - 


gura z opowieści Hoffmana, tak, że 
zwłaszcza młodsi rekruci trzęśli się 
poprostu ze strachu, gdy do nich 
przemawiał, 

| zaczynał się codziennie dialo- 
gi — następującej mniejwięcej tre- 
Ści: 

— Jak się nazywasź” 

—- (irossemy. 

—- Co ci hrakuie? 

— Nerki mię kola, panie mairzr. 


— Aha — nerki. A co tobileś 
przedtem? 

z „5 

X. No — czem się zaimowałeŚ 
w domu? 


— Jestem z zawody futrmanem. 
— Aha — furmanem. A dużo za= 
tabiałeś 7 


— Rozmaicfe, Dante malorze: 
dwa trzy franki dziennie... 
— Ala —- trzy franki. Dobrze. 


Trzy dni wolne. Ipeca*). — Następ- 
ny! Jak się nazywasz? 

— Lapeinte, panie majorze. 

— Co ci brakuie? 

— Coś mię tak gniecie w Żo- 
fadku. 

-— Aha — 'gniecie cię w. čoląadku, 

*) Ipzca = Ipekakuańa, -- silny Sro- 
dek wymiotny, 


Z EZ EW OWO W ROZA WZ AO ZAW OZ Z WZ Z, NN e 


Pete m1 z RT pika 
Trzem? * 

Nie. panie majorze. 
mechanikiem, 

Aha — mechanik. Doskona- 


Jestem 


le! Trzy dui wolne. — ipeca. Na- 
stepny! Ach. to ty znowu, La- 
mouche! Cóż. lepiei ci już? 


— Ani troszke, panie maiorze, 
— Aha, nie chciało ci sie pew: 


nie iść dzisiaj na rewie, A szkoda. 
wielka szkoda! Byłbvś słyszał 
przemowe pana Zonerala. Wspa- 
niała była! No. szkoda.. Trzy dni 
wolne... 

Poczejwy maior dr. Spire 
Dwie tvlko miał mamie: roznwty 


waé sie swych pacientów n ich 
zawód. stosunki rodzinne, — i nie” 
Śmiertelna ipeke. 

Kiedy był w złym „humorze tra- 
ktował  ineka wszystkich swych 
nacientów bez wzgledu, na rodzai 
ich choroby. 

AŻ raz —— trafił ma franta, Zzło* 
sił sie do niego Ventrepotre. załnan 
z pod ciemnej gwiazdy. który służ 
he wojskowa przepędzał przeważa 
nie na odwachu lub w aresztach. 
Skazany za jakieś mrzekroczenie 
tla areszt 30-dniowy. — postanowił 
ztobić się chorvm. Dzięki specjal- | 
nym zabiegom. będącym jego taic- 
mnicą, odnowiła mu się rana na le* | 


wej piecie, którą niegdyś abtar? 
sobic bd nowego bura. I ziawił się 
rano na wizycie. Major Spique był 
tego dnia w fatalnym humorze, —= 
bo właśnie zginął mu niedawno jes 
den z iego jamników 


Co ci dolega? — zapytal 
Ventrepotiea opryskliwie. 
— Panie maiorze — noga m 


obiera, -- chodzić nie mozę... 

— Noga dolcega inż ja cie 
znam dobrze. tv gałganie! Tpeka —» 
i masz ia zażyć natychmiast — tu, 
przy mnie! 

Ordynans  Przytiósł  połeżną 
flaszkę sławnej ineki i wręczył ią 
Ventrenotte'owi. Wtedy "eqptrepat- 
te flegmatvcznie wiat flaszkę, node 
kasa! nogawice od swych pantar 
lanów j ostrożnie. z namaszczenie 
zaczął polewać ipeka lewą pietę. 

— A Gwrrobisze zaktzy” 

knal lekarz oburzony. 
Melduie posłusznie, panis 
majorze, oblewam chorą noge tem 
lekarstwem, co mi pan major zapi- 
sał, 

Poczciwy SŚpique. — nie pey 
gotowany na podobną odpowiedz — 
uśmiechnat się lekko: 

— Dobrze już, dobrze. 


Siadaj 


tymczasem — odeśle cię do szpita= 


la, Tydzień wolny —- rosół, — ple- 
czeń, — pół butelki wina! 


Nr. 7134 
4 ziemi- sanockiej. 
(Od naszego korespondenta). 
Sanok, w lipcu. 
Ułęcie świętokradców. W osta- 
tnich dniach popełniono dwie więk- 
sze kradzieże kościelne. Okradzio- 
30 kościół w Rymanowie i cer- 
kiew w Wujskiem. Dzięki energi- 
czemu  śŚledztwu i pościgowi st. 
wywiadowcy P. P. w Sanoku p. 
Paszywiata odkryto wkrotce Ślady 
sprawców, z których jednego Jó- 
zela Robaczyńskiego z Przemyśla 
uiąt posterunek P. P. w Pako- 
szówce w lesie. Przy aresztowa- 
bm znaleziono pęk wytrychów i 
nabity rewolwer. Dwóch dalszych 


sprawców: Jana Jaworskiego i 
Jana Glińskiego aresztował w 
Przemyślu st, wywiadowca P, P. 


z Sanoka p. Paszywiat. 

Zamach morderczy na pogrom- 
tę bandytów. W zeszłym tygodniu 
wykonał nieznany sprawca mor- 
derczy Zamach na życie st. wy» 
wiądowcy Paszywiata ż P. P. w 
Sanoku. Sprawca dał przez okna 
szereg strzałów w kierunku łóżka, 
a strzaly były celne, gdyż dwie 
kule ugrzęzły w materacu i podusz- 
cę, a jedna w ścianie na kilka cen- 
tymetrów nad łóżkiem. Na szczę- 
ście Paszywiat bv! w krytycznym 
momencie w służbie w okolicy Sa- 
noka. Stwierdzono. że wszystkie 
strzały bylyby go niechybnie ugo 
dziły, Skończyło sie tylko na prze- 
strachu żony i córki Paszywiaąta. 
Zamach był widocznic aktem zem- 
sty rzezimieszjców. którym nie- 
zmordowany Paszywiat 1umiemożli- 
wia „zarobkowanie” w Sanoku. 

Ładny rewizor. Przed kilku mie- 
siącami przeprowadza policja w 
Sanoku rewizję w mieszkaniu sa- 
nockiego kupca |Tsaaka Jarmarka, 
oskarżonego o niedozwolony han- 
del walutami, W czasie rewizji ..za* 
ginal? Jarmarkowi czek Express 
Comp. na 144 dolarów. Po przeszło 
d+iniesięcznem śledztwie ustalił st. 
wywiadowca Paszywiat, że kra- 
dzieży dokonał posterunkowy P. P, 
z Sanoka Mikołaj Konrad. który 
sprzedał skradziony czek w Jaros 
stawin, Paszywiat aresztował Kop- 
rada w Samborze i oddał go w re- 
ce władz. Konrad asvstował mrze- 
dawo przy rewizii u Jarmarka į w 
czasie tym skradł ów czck. 

Zgon bohaterskiego skauta, W 
Msiegłym tvgodniu zmarł w Sano- 
ku $. p. Stanisław Augustyński, svn 
ogólnie szanawancgo i poważanego 
nadradcy podatkowego. Zmarły 
iako 15-letrń uczeń brał czynny u- 
dział w wojnie od początku powsta- 
Wig Polski. Walczył z Ukraińcami 
pod Chyrowem, gdzie dosłał się do 
niewoli, z którei po ciężkich przei- 
ściach uciekł. Odbvł całą kampanie 
wśród ciężkich warunków aż do 
ziikwidowania walk polsko - ukra- 
ińskich. 

Jaka ochotnik odbył kammanie 
bolszewicka, poczem ucickł z do- 
mu, by wstąpić w powstańcze sze” 
regi na Górnym Śląsku. Tu zostaje 
chłubnie odznaczony j wraca fizy” 
cznie zrujnowany do domu, gdzie 
zapadł na gruźlicę. Zmąrł w 21 ro- 
* ku życia, Pogrzeb jego był olbrzy- 
mią manifestacia calego Samoka. 
Zatoki bohatera odprowadziła mu- 
zyka wojskowa 2 p, strz. pođh. 
oddział skautów i niewidziane do- 
tvchczas w Sanoku tłumy publicze 
maści. Trummnę nieśli towarzysze 
hroni zmarłego, z których jeden 
wygłosił nad trumna Krótką, iście 
żolnierska mowę, Cześć mrocłom 
mlodego bohatera! < 
DEET A = Wute, | .. 
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"wczoraj w południe 


„GAZETA PORANNA“ Lwów, dnią 25. lipca 1924. 


Lwawska Putyfara i skromny Józef 


NIEDOBRZE BYĆ SUBLOKATOREM U GORĄCEJ WDOWY 


„W 


WIEKU NIEBEZPIECZNYM“, — NIE MOGĄC ZDOBYĆ SERCA 

MŁODZIEŃCA, OSKARŻA GO O.. 

CORKI, — RZECZ NA POLICJI SIĘ WYJAŚNIA, A PUTYFARA 
ZACZYNA JÓZEFA OKŁADAĆ PIĘŚCIAMI, 


Lwów, 22. lipca. 

(h) Tnteresująca, a przykra dla 
jednej ze stron scena. uiepozbawioe 
ua przytęm pikanterji, rozegrała się 
na kurytarzu 
w Ekspozyturze Śledczej we Lwo- 
wie. 

Nieiaka Tynia B.. zamieszkała 
przy ul. Korzeniowskiego 2, wda- 
wa, lat około 40, podnaimawała po- 
kói młodemu dwudziestokiikuietnie- 
mu kupcowi, Adolfowi H. Po kilku 
zaraz dniach wdowa. będąca w 
wieku „niebezpiecznym”, poczęła o- 
taczać swego  sublokatora  Sorącą 
sympatją, przyczem dawałą mu nie- 
dwuznacznie do zrozumienia, że nie 
byłaby od tego. by zawiązać z nim 
bliższe stosunki. Subiokator ten, 
mający narzeczonę, odrzucił z miej- 
sca propozycje wdówki, co ją tak 
uraziło. że postanowiła natychmiast 
swego lokatora się pozbyć, 

Rozpoczęły się narozmaitszego 
rodzaju szykany, a kiedy one nie 


UWIEDZENIE _ MAŁOLETNIEJ 


skutkowały, Tynia B., korzystając 
z faktu. że sublokator odnosił się 
sympatycznie do jej l2-letniej Có- 
reczki, która uczyi tańców. eskarży- 
ła go wczorał w policji o shańbienie 
owei córki, 

Wczoraj w południe obie strony 
oraz rzekomo poszkodowana córka, 
ziawiły sie w Ekspozyturze, gdzie 
rożpoczęio dochodzenia i konftron- 
taa'e, zakończonc wynikiem ujem- 
nym dla donoszącej. Niepowodzc- 
nie to, uniosło kobietę w „niebez- 
pieczrym wicku* do tego stopnia. 
że znalazłszy się na korytarzu za- 
częła tak siarczyście  policzkować 
subiokatora. że gdyby nie interwen- 
cia policiantów, niewiadomo co by 
sic było stało z owvm  młodzień- 
cem. Z trudem zdołano ja uspokołć, 
oraz dano iei do zrozumienia, że 
iezo rodzaju wyrazy uczucia nie 
będą więcej tolerowane, 


Dzem zostaje bezrobotny krawiet? 


Oczywiście czarewnikiem, chiromanta i grafologiem! 


„GRENO - GRAFOLOG“ (Z POMYŁKĄ ORTOGRAFICZNA). -- CIEKAWOŚĆ 
POŁICJI DEMASKUJE TAJEMNY A INTRATNY ZAWÓD. — SEANSE Z F- 


FEKTAMI ŚWIETLNEMI I PRZYRZĄDAMI 
SZOPIE NA PODWÓRZU. — CZY CHIROMANTA ZDOŁA SIĘ 


DUCHY W 
„WYCHIRO: 


MAGICZNENII. 


MANCIĆ" Z KOZY? 


Lwów, 23. lipca 

(h- Do wiadomości policji doszło 0- 
negdaj. że w okolicy ul. Piekarskiej 
grasuje -znowu jakiś zraiolog - oszust, 
który naiwnym wyciąga ostatni grosz Z 
kieszeni, Rozpoczęto dochodzenia i 
wkrótce ustalono, że w realności przy 
ulicy Pickarskiej* 4 mieszka niejaki Ka- 
rol Talaga, z zawodu czeladnik krawie- 
cki, trudniący sie obecnie „grafolozią”, 
czyli wyłudzaniem pieniędzy. 

Organa policyine, wszedłszy do ię- 
go mieszkania, Zzralazły na drzwiach 
napis: „łu mieszka „grenn“ - graiolog". 
Przestłuchany, przyznał się do uprawia” 


nia nowego Zawodi, zaznaczając, * że 
jako bezrobotny krawiec, chwycił się 
tego Średka zarobkowania, Scansc nrzy 
pomocy cicktów  Świetlnych į instru- 
mentów magicznych urzadzał w spe- 
cjalnie urzadzonej szopie, znaidującej sie 
na podwórzu, Dochody z tego przed- 
siębiorstwa były wcale nokażne, iak, że 
Talaga był ze swego nanego zawodu 
bardzo zadowolony. 

Ponieważ jednak policia bvła imne- 
go zdanta ca do iega nowych źródeł 
dochodu, przyaresztowała go i osadziła 
w aresztach. (AAC ae 7 


Blądy strach obleciał kamienięznika 


„Czarna mafja* lokatorów grozi mu śmiercią. 
POLICJA ŚMIEJE SIĘ W KUŁAK. ALE OCZYWIŚCIE MUSI ROBIĆ 


DOCHODZENIA. - 


ZGODZIE Z LOKATORAMI, BO INACZEJ CZEKA 


MORAŁ OSTATECZNY: PANOWIE. ŻYJCIE W 


WAS „CZARNA 


MAFJA*. 


Lwów, 23. lipca. 


| 


dakci; osobiście p. Lempert, który, 


(h) W realności przy ul. Zamoj- | potwierdziwszy cała osnowę arty" 


skiego. stanowiącej własność nieja- 
kiego Lemperta, od dłuższego czasu 
toczy się wojna między  właścicie- 
lem a lokatorami, Obie strony wy- 
czydtiają sobie nawzajem rozmaite 
przykre psikusy, Onsgdaj Lempert 
otrzymał pisane na maszynie o- 
strzeżenie, w którem lokatorzy 
zwracają mu uwagę. że jeśli nie 
przestanie ich dręczyć, ieden z nich 
— wybrany losem — zgładzi go ze 
świata, 

Lempert przestraszony zwrócił 
się do policji z prośbą v ochronę o- 


raz wyśledzenie autora wyroku 
Śmierci.  Doechodzenła policyjne w 
toku. 


Gospodarz dzielnie stawia 
czoło „czarnej matji”, 


„Wszoraj zjawił sią W naszej re” 


kułu, zastrzezl się jednak katego- 
rycznie przeciwko podejrzeniu, ja- 
kohy go miał oblecieć „blady“ 
strach wobec „czarnej? mafii. Prze- 
ctwnie zanewnil solennic, że mimo, 
iż z postaci przypomina raczei [)a- 
wida, pamimoto czuje w sebie dzicl- 
nego ducha i siłę Goliata lub Sam- 
Sona i wszelkie pogróżki taiemni- 
czej „czaruci mafii” nie zdołalą go 
wyprowadzić z równowagi, choćby 
mu nieznani adwersarzce mieli przy 
słać jeszcze pół kopy złowiesz- 
czych ostrzeżeń... 


Tak więc przy ul. Zamojskieco 


zanosi się na poważne Wydarzc= 
NIA... 
|| mana EE ik ian 


| tegan „Szori“. 


d 


- Ste, 5 


śchyłes sezonu sportowego 
w frakowie. 


(Od naszego korespondenta.) 
Kraków, 23 lipca. 


Obiity w drużyny zagraniczne 
letni sezon piłkarski ma się ku koń- 
cowi, Poszczególne kiuby dały już 
swym graczom dobrze zasłużony 
wypoczynek. Nie będzie on jednak- 
że długi, ponieważ już w druziej 
połowie sierpnia rozpoczyna się 
pierwsza serja mistrzostw okręgo- 
wych. Gry o mistrzostwo poprzedzą 
ostatnie prawdopodobnie spotkania 
zagraniczne, Mają bowiem w po- 
łowie Sierpnia gościć u nas papu- 
arni potentaci piłkarscy, a to 
„Sparta“ pragska, D. F. C, pragski, 
wreszcie M. T, K. 

Chwiłową jałowiznę w spotka» 
niach międzynarodowych wynagra: 
dzają Krakowowi dobiegające do 
keńca spotkania o mistrzostwo B. 
klasy. Chodzi tu o wielką stawkę, 
bo aż „A—klasowcść". To też spot- 
kania pewnych kłubów tutejszych, 
posiadających „swą“ pub:iczność, 
pocz:na ą niekończyć Się, a raczej 
kori'zą się nieładnie bo aż bójka- 
mi, jak to miało miejsce na zawo- 
dach „Podgórze *-„Makkab *. Przer- 
wane wówczas zawody dokończono 
w.zoraj właśnie na „neutralnem* 
boisku „Jutrzenki“ przy zamkniętych 
drzwiach, co zmusiło zgromadzo- 
„nych w pokaź :ej łiczbie zwolenni- 
ków obu klubów do wyczekiwania 
poza parkanem wieści z placu boju. 
Trwająca 17 micut gra, skończyła 
sę jak i yoprzednio wynikiem 0:0, 
mimo wielkiej przewagi „Podgórza“. 
Wynik ten wssunął „Makkabi“ 
jednym punkiem przed „Podgórze“ 
w tabeli. 


Dex sb 
Angielski - Landru skazany 
na SMIETL. 

Z Londynu donoszą: Patryk Ma: 
lon, morderca miss Kaye. który 
zwłoki icj porabał i ukrył, został o- 


nhcgdaj skązany na Śmierć, 
E E TE (SOTO BECO E 


NADESŁANE. 
akład dentystyczny miesci się o 


hęenie  urzy 
Or. Henryka Allerhanda u. Koper- 
nika Il. 5663 


Giełda. 


Giełda lwowska. 


Lwów, 23, lipca 

Mimo licznego udziału zastó 
w transakcjach. 

Sporadycznę transakcje w życie 
nowego zbioru z terminem dosta. 
wy w sierpniu. 

Tendencja niezmieniona. Uspo: 
sobienie słabe r 

GIELDA WARSZAWSKA, 


Warszawa. (PAT.) Notowania 
końcewe dnia 23 b. m. Golówkęg: 
Dolary am. 5'181/,, 521, 5:16; kø- 
rony czeskie 15:40, 15:47, 1533, 
funty ang. 22'87', 2293, 22:76. 
Częki: Belgia 2400, 2412, 23:88 
Holandja 00:00, Londyn 2287'/ę, 
2285, 2296, 22:74; Nowy |ark 
5'18',, 518, 518',, 521, 516; 
Paryż 26'80, 26 93, 26:67, Praga jak 
gotówka, Szwajcarja 95'60, 95 58, 
9605, 9511, Więdeń 7'32, 7'34, 
7:26; Włochy 22:50, 22/61, 2233, 
8 proc. pożyczka 670, bony złotę 
082, 0:84, miljonówka 057, 0'58, 
poż. dolarowa 260, 


It. 6 


Giełda zbożowa. 


,_. Pszenica krajowa 73/74 ex 1923 19— 
%0. Żyto małopolskie 65/69 ex 1923 10— 
„10.50. Żyto małopolskie 65/66 9.20—-9 60. 
(Jęczmień małopolski browarniany 10.25 
1——10.75. Jęczmień małopolski pastewny 
6.75—9,.25. Owies małopolski 44/45 ex 
1923 11.25—12.25. 

. Ceny rozumieją się w złotych za 100 
akg. bez podatku spożywczego, miejsze 
stacja załadowania 


Obroty pozagiełdowe 


Lwów. 23. lipca. 


Wczoraj tendencja zniżkowe, 
Obrót średni. 

Dol. amer. 522! do 523; 
dolary kanad. 496 do 4961; 


‘korony czeskie 0'151, do 015/,; 
leje 0:02%, do 0021, franki franc; 
J'29 do 0:29',; franki  szwajc. 
092 do 0:92*;,; funty szterl. 2209 
do 2210 Ruble a 509i a 100 
za 10 tys. 300 zł. do 310 zt. na 
Robie drobne :izma odbiorców. 
Złoto: 20 kor. 217)do 21:80; 
90 frank. 20:70 do 20 89; 20 mark, 
2400 do 2410; 10 rubli 26:00— 
-26°10 gr. 
~ Srebro:. kor. austr. 07381, do 0:39 
$5 kor. austr. 1'92 da 194: floreny 
J96 do 097; rubla 1:72 do 175; 
kop eki za rubel 0:60—0'66. 


Giełda gdańska. 


Gdańsk, 23. lipca. 

Zioty  10947—110 03. Warszawa 

100.10---199.65. Nowy jork 25.90. Szwaj- 
varja 104.44—104.96, 


Giełdy obca. 


» GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, 23. lipca. 
Zicty 106.00. Nowy Jork 5.43. Lon- 
dyr 23,94. Paryż 28.074, Wiedeń 0.765. 


Praza fęl2j4. Wlochy 23.50. Buleja 
25.15. Buczreszt 0.69, Holandia 205.90. 
Ghrystią 13.00.  Kopeuhaga wek 


Afiszpshia 72 5/8. Ri- 


Berlin 0.1295. Belgrad 


Ste kholm 48.75 


kareszt 2.423, 
b.475. 


Batos _  Czyrać 


Dnia 26 lipca zostanie otwartą 


RESTAURACJA 
va TARGACH WGUKODNICH 


firmy 


MUGIAŁOWICZ i dka. 


Wyborne obiady, kolacje, obfity bufet 
i wszelkie napoje nal psz j jakcści. 
codziennie KONCERT MUŻŁYAnI pod 
»atutą znanego kapelmistrza p. Rot- 
tenberga. 5668 

Goście bałtyccy we wawie. Dzisai 
bawiii we Lwowie szefowie wydziałów 
prasowych min. spraw vag“. państw bał 
tvckich. a to Georg Theslev z. Fiulandji, 
Hars Oidsrman z Estonji i Alireds Bil- 
mans z Łotwy. Goście zwiedzili Wyso- 
ki Zamek, kościół Dommikarów, muzta 
i galerje lwowskie i uda się na plac 
Targów Wschodnich, «dzie ocbyło się 
śniadanie. Imieniem Targów powitał go 
ści dyr. Kadernuszka. Goście zwiedzili 
panoramę Raciawicką, którą byli za- 
chwycent. Wieczorem odbył się cbiad 
w Kasymie narodowem, w którym wzię- 
11 między innymi udział wicewoj, Wo- 
dzickt. wiesprez. Chlamta:4 dr. Bań- 
kowski, red. Frvling, star. Milewski i 
in Po obiedzie. który cechowała 
czność, goście byli na przedstawienia w 
teatrze, moczem  Biłmans odischał do 
Warszawy, zaś pp. Thestev i Oiderman 
wyieżdzają do Berysławia, skąd wie- 
czorem przez Lwów powródą do War- 
SŁAW Y. m. 
Nie Salomon, fecz Samu:l. Odnośnie 
do maszego artykułu o wvkrvciu składu 


gori 


Qa 
aele 
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GAZETA PORANNA" Lwów, dalia 25. lipca 1924, 


UidrzĘm rozwój przemysłu radiowego. 


W R. 1923 WYDANO NA URZĄDZENIA RADJOWE 350 MILJONÓW DOLA- 
RÓW, — PRZEMYSŁ RADJOWY JEDNĄ Z PIERWSZYCH GAŁĘZI ZAROB- 
KOWYCH DLA LUDNOŚCI. -- OBRÓT DWA RAZY WIĘKSZY NIŻ W PRZE- 


MYŚLE PAPIEROWYM. -- ZNACZENIE SOCJALNE 


Lwów, 23 lipca. 

(Ù Nikt nie przypuszczał jeszcze nie 
dewno( że przemysł radjcteznniczny 
rozwinie się do tak kolosa' mych rozmia- 
rów, iak to ma miejsce w Ameryce. 
Wszystkie urządzenia radia były ubocz 
nym przedmiotem produkcji i handlu o- 
gólnego przemysłu ciektrotezhnicznego. 
Dziś pod względem wartości produktów 
jest przemysł radiotechnicznv pierw- 
szym wśród 35 przemysłów Stanów 
Ziednoczanych. Stoi tuż obok przemy- 
siu meblowego, skórnego * chemicznego, 
a przewyższa przemysł wagonów kole- 
sewycji. 

Wynika „ tego. że przetnyst racio- 
techniczny tworzy dziś w Ameryce je- 
dna z najpierwszych gałęzi zarcbkcwa- 
nia ludności, W ubicełym roku wydano 
w Stanach Zjedn. na urządzenia zadje- 
telegraficzne į  telefon.cziie  kolosalną 
kwotę 350 miljenów dalarów. Są to tyl- 
xo wydatki prywatnych 0sj5. nie wii- 
czone sa tu Kwoty wydatkowane przez 
korporacje większe, 

Ciekawa jest statystyka obroów w 
przemysłach. Obrót w przentyśle radjo- 
wym był dwa razy tak wieiki, jak w 


unuricjj w mieszkaniu prywatacm p. 
Pomzego, uprasza las zastępca Prawe 
nv p. Samuela Bomzego, kupca, wta- 
śgiciela składu żelaza przy ul, Kazimie- 
rzowskiei 4 (zamieszkałzgo w. Klepa- 
rowska 21) o stwierdzenie, że jego bhli- 
jent me jest identyczny 7 Salomonem 
Eomze (ul. Piastów 1) do którego wła- 
śnie odnosi się ów artykuł, 


WYPADKI. 

(h) Dwa zamachy samobójcze w 0- 
giodzie Pujczuickim, Wcznaj popolu- 
dni znaleziono w ogrodzie Pojezuekim 
lefącą bez przytomnożu Hel.nę SzCzu- 
cińską, Pogotowie ratunkowe stwierdzi 
io zatruce jodyną i pọ udzieleniu fej 
piciwszej pomocy odwiozł» ją do szpi- 
tala, — Drugi rodobny wypadek zdarzył 
się wieczorem. Ma:tewicię 19-łetuia 
służąca bez zajęcia Helena Mikołaiczek, 
taręnęła się na swe Żvee, Zażywszy 
kwas karbałowy z jodyną. Pogotowie 
ratwukówe dwiazło lą również do 
sfilaia. a 

(KL) Nieudały występ angielskiego ©. 
szustaą we Lwowie, Podluny angielski 
nazwiskiem Mac Berh. przebywając 
zez dłuższy czas w lunowrozław:u, 
depusc} sio tam na szkodę Bawku dla 
handlu i przemysłu oszustwo, pobraw- 
Szy ia tałszywe czeki znaczną sumę, 
Kiedy Bank zorientawał się, że padł o- 
funa oszustwa ìi zawładcari o tem po- 
Uag: Mac Beth dyskretnie ulotnił się i 
przybył do Lwowa, gdzie usiłował w 
ten sam sposób oszukać lwowską filię 


tego karku. Lwowska filla poprzednia 
już zawiadamioną o oszustwie Mac 


Ectka, doniosła o tem lwowskiej policji, 
kićra uszuSta aresztowała i wczoraj po 
spisaniu Z mni protokołu odstawiła go do 
Innowrocławia. 

(n\ Kradzież dolarów z stów. Arc- 
ksancer Popow z Bułgarjj. słuchacz PO 
ltechniki, doniósł policji, że odebrany 
na poczcie przy ul. Słowackiego list z 
kŁułyarji, który zawierał 16 dolarów. 
stwierdził. że Vst został otwary i brak 
w nm było przesłanych mu meniedzy, 
Siedztwo w toku. 

(1:) Przejechanie na Śmierć kobiety, 
W Sambkorze. auto nr. 28 przejechało 
wczoraj ra Śmierć kobietę niezuanego 
Na razie nazwiska. 


r 


Mnożna uposażeń mrzędniczych na 
sierpień. Kasa ministrów uchwaliła po- 
zostawić vonne mnożnej ubosażelna u- 
rzęamików ua sierpień w niezmienionej 
wysokości 35 gr. za pulkt, 

Zastraszaiący warośt bankructw. W 
„Wiadomościach Statystycznych * zu- 
stały oparblikowane daac, dotyczące u- 
padłości. ogłoszonych w Polsce w 1922 


przemyśle papierowym. Na każdsgo do- 
lara wydanego na zakupno Ducików 
przypada 25 centów na radjo, drugiemi 
siowami obrót w przemyśl: racięwym 
stanawuł czwarta część obrotu w bandiu 
obuwteni. Fabrykantów zalio aparatów 
jest w Ameryce wyżej 3005, hurrawLi- 
ków handlujących tymi zpuratami oko- 
ło 1000, detajlistów 20.000. Przemysł ra- 
djowy zatrudnia około 259.600 esco i 
rezporządza kaptałem akcio 206 miijo- 
nów dalarów. 
W r. 1923 było stacyi odbiorczych 
więcej niż 5 mijenów i ckoło 25.000 
kcrcesionowarych nadawców - amato- 
rów. Debry aparat odhiurcev kosztuje 
56 dolarów, Najlepszy dostać można za 
200 dolarów. W Stanach ziedn, znajdue 
je się obecnie 573 stacyi nadawczych, 
podczas gdy pcza Stanami Ziedn, jest 
wszystkiego 69 stacyj radawczych (w 
tem 30 w Kanadzie). 
Przytoczone  cyfrv 
czenie przemysłu radiowegu 


cświctiaią zta- 


z punktni 


I WYCHOWAWCZE. 


kupieckiego. nie dotykając  doniosiości 
jego w dziedzinie sowjąlnej ì wycho- 
wawczej, = 


1 1923 r. Liczba upadłości w okresie În- 
fiucii przedstawia się znikoma, W 1922 
r. upadłości ogłoszono uzólam 15, z cze 
go W przypada na ckres wzysędnej sta 
bihzach marki polskiej w pierwszym 
Łółroczu i 5 na drugie nóiracze. Upa 
tości doiyczą $ firm pojedyńczych han- 


Gewych i 2 przemysłowy-h, 2 spółek 
z ozżramiczoną odpowicdzanością han- 


dlowych : 1 przemysłowej. 1 spółlziel- 
ni kredytowej i 1 svółki fizmowcej bane 
diawej. W 1923 r. upadłości było zalc- 
dwie 6 i ta: 2 firmy polsdvńcze hasdlo= 
we, jedna przemysłowa, 2 spółki z cer. 
cdr. i iedira kredytowa. Niestztv. w cią 
gu pieżycego roku liczba upadłości wzro 
sią stokrutnia, ” ; 

Match powedęm sanmbójstwa. Z 
Warszawy donosza: Onegdej wvstrza- 
łem z rewolweru w skroń pozbawił się 
Życia  To-letal Maksymilian Konhaim. 
Sawobćójca rano któ! się ze swoją siv- 
stra, która z nish póldzie na watch z 
Amatorów z Pogonia, a kto będzie pil- 
uował mieszkszia. W godziuę po roz- 
mówie rczle ie  thegiczuw Na 
Przewicziony do szpitwa, zuar} po go- 
dziric męczarni. 

Taksa doreżkarska 65 groszy wyna- 
Si za Kurs w gbrębie miasta Warszawu. 


Ka: WERE 


TETN 


SW OREW. 
Herriot cdbył dłuższa konferencję z 
rumuńskim gem strem spraw zagr, 

Jugost. posef w Sofii wmósł protest 
u rządu buirarskiego z powodu napadu 
band bulęarssich na terytorjum jugo- 
słowiańskie. 

Snwzety nie zadowatate z Chin. 
Dziennik: sowieckie wyiažzią uiezado- 
wene z newodu trudności, jakie na- 


potyka wykonane traktatu chiiisko-so- 
wieck:ego. Zdaniem  „Jzwiestii* rząd 


chiński zamały energicznie przeciwsta- 
wia sie tym frudneściom. 

„Romantyka' podróży jeszcze nie 
wygasła, Z Melhourne (Australia) dono- 
szą. że parowiec „Douglas“, kłóry w 
marcu ubieełcgo roku odpivnał z Bris- 
hawce, rozbił się na północhem wybrzę- 
żu Australii  Dwurastau ludzi załogi i 
pięciu pesażerów, którzy ocaleli, wy- 
mordowali na wybrzeży dzidarmni czarni 
tukylcy z wyjatkiem dwóch kobiet, któ- 
re wzięle do niewoli, znajdują się je- 
szcze tam prawdopodobnie do tej chwili. 


Dwoje 70-letnich bezdomnych staru- 
szków. którzy po 28 latach pobytu za 
granicą zostali stamtąd jako obcokra- 
jowcy wygnani į znaleźli się tt! nagle 
bez dachu nad głową i bez grosza — 
apeluje tą drogą do serc litościwych z 
prośbą o wsparcie, Datkż pod, „Dwoje 
staruszków" przyjmuje Administracja 
„Qazety Porannej', Podwale 3. 
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Teatr Mały występuje dziś z premie 
rą doskonałe; komedji głuśnezo kome 
djcpisurza, nowelisty i powieściopisarzą 
Krzy wuszewskiego  „idukacji Bronka". 
Utwór ten abfitujący w szeregi Świet- 
uych scen i sytuacji ukazuje środowiska 
życia mieszczańskiego, Komedja ta gra- 
na od szeregu lat na wszystkicii scenach 
polskich, cieszy się wybitnem powodze- 
nien: —z pewrością więc i u nas będzić 


zapelriać codziennie widownię teatru, 
terabardziej zaś, iż graną będzie tyiko 


przez kilka wieczorów, 

leatr Wielki wystawia osiatuie przed 
stawienie nadzwyczaj efekcwnei i me- 
ludy jue? operetki Lehara „Żółty kaitav*, 
która wsiępnym bojan „Zdobyła sobe 
wicikie powodzenie i codzienne zapeci- 
nia widowreę. W dniu najuliższym Toz- 
puczy neja się gośchnie wystepy jedncji Z 
najulubichszych div opzretkowych. któ: 
ra ukaże się tylko klika razy w naibare 
dzicj atrakcyjnych opsretkach. Ukazanie 
się tego gościa na naszej Scenie spotka 
sie z niebywałenm zadowolculem prawe 
dziwycł sniegkoszów tcatraln;y ch, 

% 
TEATR WIELKI: 

Środa 23. czwartek 24, plątek 25, ko: 
bota 26 lipca br. „Zółty kajtun*, ope 
retka w 3 aktach Lehara. 

TEATR MAŁY: 

Czwariek 24, piątek 25, sobota 23 I 
hiedzieła 27 lipca br, „Edukacja Brouki* 
komedja w 3 aktach S. Krzywoszi w- 
skiego, (występy M. Jednowskiego). yu 
czątek o godz. 7,36 wieczorem, 

LJ 


Tear Rozma:toś"i 


W ogrodzie „Kryniczanka” 1:1- 
tyńska”44, Tramway UL. 
codziennie program pierwszorzędny| 
U iział biorą: |. Dąbrowska, ]. Wir- 
ic'i, Rella Giowack«, M. Leszkó: 
vna, H. Celińska, Angiello’s. cry. 


ginalny akt muzyk] y i insi. 
DARB: 12 N H. atrakcyjnyca! 


BPocząłax o 8 wieczosem. 


Kedakch naszej udaje siy Dozyśsać W 
dziale sporlowym cenma współpracę 21.4 
mego czytmmcgo gracza „oracovh i Za- 
sizusoncgo działacza spores wego p. Jó- 
zeia Kulużę z Krakowa. Ficrwsza KO- 
respundencję zamieszczamy w auniej- 
sai Lumerze na str. 5. 

Reterent sportowy naszego pisma 
p. H Blaustein wyjechał na 4-lvgodniou 
wy urlop.  Zastępować so będzie w 
dz ale sportowym p. F. Błaluta, 


„SIMMERING“ (WIEDEŃ) —, POGOŃ 

Lwuausowe zawody w piłce nożne 
między powyższemi drużynami roze 
grane zostaną na boisku PozJni.w so- 
Lete 26 lipca : niedzielę 27 lipsa; w 
kazdy dzień początek o g. 5 popol, Pa 
„Amaulerach” więc i „Raupezie” ujrzy pu 
tlczność sportowa jedną z najsilniej. 
szych drużyn Wiednia, Simnerimg, któw 
łcmu w Austrii przepowiadaia zdobycie 
knstrzostwa Austrii w roku zrzyszłym, 
zę względu na piękną ~ najelegantszą 
ze wszystkich. drużyn Wiednia grę. W 
drrzynie „Sieumoringuć zobaczymy waj. 
lerszego środkowego napastnika  (śr0- 
ack ataku) Austrii, gracza mizdzynaro. 
acwego Austrji Horwatha, o powyż- 
szym opowiadają notatki sportowe prze 
dzwreę rzeczy, podnosząc iego nieby= 
wala i niewidztaną dotąd grę „Simme- 
riug“ przyjeżdża w swym najsilniej- 
szym skladzie. a więc ze swymi czt2ro 
ma  internacionałami: Sk!ad: Alguer, 
Musii. Ira, Baumgarten, Roscher, Lu. 
hesch, Viertl, Horvath, Danis, Maus- 
wrth, Urban, Dumser, Putpitel, Mrkvice 
ka, Svinka, Riedi. Ehrlich, Arguer, Mu. 
sil, Damis, Horvath są reprezentacyjny 
at graczami Austriji. Z 

Zawody zapowiadają się Dacdzo ine 
tarcsująco. Przedsprzedaż biletów od 
czwartki 
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Zbiór ustaw i rozporządzeń == 


„UAŹL JA FOUKANN« 


Lwów, dnia 


<d, 


lfóg lose. 


Uss di 


Padręcznik dia Akcyjnych Spółek, bankowych, przemysłowych i handlowych, spółdzielni, tudzież 
przedsiębiorstw i biur wszelkiego rodzaju. — Zestawiony przez Wacława Kwiatkowskiego. | 


zawiera: Ustawy i rozporządzenia w s;rawie organizacji spółek akcyjnych, ustawy o podatku dochodowym, przemysłowym, ma- 
iątkoewym, od kapitałów i rent, giełdowym i od skrzynek depozytowych wraz ze wszystkiemi rozporządzeniami, ustawy i rozpo- 
rządzenia w przedmiocie regulowania obrotu dewizami i walutami zagran'cznemi i szła.hetnemi kruszcami, "stawy o opłatach 


stempiowych ed weksli, od rachunków i poświadczeń odbioru, ustawy wałoryzzcyjne, o spółdzielniach, 


wyciąg z taryfy opłat 


stemplowych i terminarz wpłat podatkowych i stemplowych tudzież przedkładania zcznań i wykazów władzom ska bowym. 
Do nabycia w księgarniach. — Cena egzemplarza 7 zł, 70 gr. (z przesyłką poleconą 8 zł 20 gr., 


Skład główny: Spółka Akcyjna W 


Å 


+ 
rnme YTY 


dawnicza (Dział nakładow y), 


- Niesamowite zjawiska na oknie kościoła 


wywołują przerażenie wśród parafjan. 


DZIWY Z DZIEDZINY NADZMYSŁOWEJ, CZY FIGIEL UCZONEGO? -— 
ZACZYNA MĘTNIEĆ I ZJAWIA Sik NA NIEJ 


ZJAWISKA BEZSKUTECZNE, 


22 


Lwów, 22. lipca. 

Gwałtowne nhostępy techniki 
w»spólczesyei na rozmaitych polach 
rzyzwyczajły nas powoli do tego, 
że przestajemy się już dziwić roz- 
maiym niespodziankom, którę nic- 
watpłiwic kilkadziesiat lat tenu u- 
Ważajjoby icszcze z bewnością za 
rzeczy, graniczące z cudem. Nie” 
mnier iednak zdarzają się czasami 
fakty. trudne do wytłumaczenia 
przy pomocy jakietkolwiek hipotczy 
technicznei i Ipso acio nasuwalące 
myśl inSerencii iakichś 


sił niezbadanych a tajemniczych, 


O: „lakcie.„tego..rodzaju donosza 
świeżo «lo.jedqnego z pism francu- 
skich: z małej miejscowości Ro- 
chelle sur Seine we Francii. _ 
Mianowicie z początkiem czerw- 
cą (b, r, wierni, uczęszczający do 
kościoła w tei miejscowości, zau- 
ważylą że jedna z wielkich, zupeł- 
nie przejrzystych szyb Świątyni po» 
częła mteętnieć, Zwrócono uwagę na 
to służbie kościelnej, która jednak 
próżno starala Ssłę doprowadzić 
zmętniałe szkło do  poprzednici 
przejrzystości. Do faktı tego nie 
przywiązywano więcei wagi. 
Jakicż jednak było zdziwienie, 
zarówno proboszcza, jak też i jego 
wiernych, kiedy po kilku dniach o~ 
wa początkowo niewyraźna plama 
Ùa. szkle poczęła coraz wyraźniej 
różniczkować się, by wreszcie 
przeobrazić sie w dokładny 
wizerunek barwny jakiegoś mło- 
dzięfica 
w staremodnym, Średniowiecznym 
strofu, o cerze chorobliwie żółtej i 
mocno  zanadniętych policzkach, 
Dodać należy, że szyba, mimo po- 
krycia iel owym rysunkiem, zacho» 
wała przejrzystość, tak że czyniła 
wrażenie Jak gdyby witrażu, Na 
polecenie Proboszcza zastosowano 
rozmaite Środki celem usumiecią o- 
wego rysihku z szyby, nic jednak 
nié pomogło, wobec czego ostate- 
cznie szybę wyięto, zastępując ją 
inną. i 
Można sobie wyobrazię zdumic- 
nie mieszkańców miasteczka, kiedy 
na nowei szybie powtórzył się ści- 
Śle ten sam proces, Tym razem je- 
dnak poiawita sie dla odmiany 
potwoľna twarz murzyńska 


o dziko Spoglądających Oczach, 
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DZIWNY OBRAZ. 


SZYBA KOŚCIELNA NAGLE 


WSZELKIE: PRÓBY USUNIĘCIA 


NA NOWEJ SZYBIE UKAZUJE SIE MURZYN, — MEWIDZIALNY MA- 
LARZ DRW! SOBIE ZE WSZELKIEJ KONTROLI. 


wełpistych włosach i 
wargach, 

Od tej chwili rozpoczął sie upar- 
ty bôi między proboszczem i służbą 
kościelną, a 

tajemniczym autorem rysunków 
względnie malowideł na szybach w 
kościele. Zmieniono iuż dotąd dzie- 
wieciokrotnie szyby, wszystko ied- 
„nak napróżno. każda bowiem z nich 
przyozdobiona została przez niezma- 
tego malarza jakimŚ rysunkiem, by- 
naimnici me uadajacym się do przy- 
ozdabiania okien kościemych. Za 
każdym razem powtarzał się przy- 
tem proces opisaty na początku: 
(szyba naprzód mętniała, - potem-zaś 
z Gwego-zmotniczia”" > EE 

wylaniał się barwny, przejrzy- 

sty rysunek. 

Lrozpaczeny proboszcz napróżnho u- 
slawiał straże, które całemi nocami 
wartowały pod inkryminowanen 
oknem -— nie pomogło to zupełnie, 
tajemniczy a niewidzialny malarz 
dzieło swe wykonywał, nie zważa- 
jąc na żadne przeszkody. 

Sprawa stała się wkrótce głośną. 
Szyby poddano badaniu chemiczne- 
mu, Nie potrafiło eno jednak abso- 
lutnie wykazać, jaką techniką po- 


wywrócogąych 


Dział ekonomiczny. 


Przeliczanie naieżności na 
walutę złotową, 


W dniach najbliższych ukaże się 
rozporządzenie Rady min, w Wa- 
wię przeliczania kwot pieniężnych, 
wyrażonych w niektórych przepi- 
sach prawnych w rublach, korc- 
rach, markach niemieckich i mar- 
kach polskich. Sumy wyrażone w 
rubłach przelicza się po 2 złote za 
rubla, wyrażone zaś w koronach i 
markach niemieckich po 1 złotym 
za koronę lub markę. Sumy w mar- 
kach polskich są przeliczane w spē- 
sób następujący: do 31. grudnia 
1919 r, — 1 marka polska = 1 zł, 
do 31. grudnia 1920 r. — 100 mk. = 
1 zł; do 31. grudnia 1921 200 mk. = 
1 zł.; do 31. grudma 1022 r. 500 mk, 
= ł zł. i do 31. grudnia 1923 r. 2000 
mk, == 1 złoty, Przerachowała ie 
nie dotyczą postanowień Karnych 
(materjalnych lub proceduralnych). 


służono się przy wykonywaniu ma- 
łowidła, Nig też dziwnego, że zabo- 
bonni mieszkańcy miasteczka coraz 
Śmiełej przebąkiwać poczynają o 
interwencji jakichś potęg zaświa- 
towych, 
czyniących sobie igraszkę w niewia- 
comym celu z poczciwego malo- 
miasteczkowego proboszcza i jego 
«wiernych. Powołani do badania eki- 
perci przypuszczają natońiast. że 
ma się tu do czynienia z jakimś 
nieznanym dotąd rodzajem pro- 
mieni, 
które zmieniają Sklad chemiczay 
szkła i wywołują zabarwienie ie< 
zo w rozmaite kolory. 

Fizyka współczesna zna iuż tego 
rodzaju zjawiska, coprawda w bar- 
dzo szczupłci mierze, stwierdzono 
mianowicie, że pewne zatunki pro- 
mieni zabarwiają szkło na niebiesko. 
Mozliwe więc. że jakiś tajemniczy 
wynalazca urządza igraszkę celem 
wypróbowania swego wynalazku, 
aby zrobiwszy sobie w ten sposób 
naprzód głośną reklame, rozsławić 
sicbie potem tem łatwiej. Coprawda, 
teren dla tych doświadczeń wybrał 
dosyć niewłaściwy. 


karno-administracyjnych,| skarto- 
wych, porządkowych i administra- 
cyjtych, jako też postanowich z za- 
kresu ubezpieczeń społecznych. 


Postulaty przemysłu naftowego. 17. 
lipca depunacja przemysłowców nafta 
wych pod przewodnictwem sen. Dlugo- 
sza byla przyjęta przez ministra przem. 
i handlu Kiedronia. Przemysłowcy 
przedstawili ciężkie położenie przemy- 
słu naftowcgo, grożące zatrzymaniem 
ruchu wiertniczego, a co za tem idzie, 
zraczną redukcją robotników i dalszem 
zwiększeniem bezrobotnych. która już 
dziś jest zueczną. Cełem złagodzenia 
kiyzysu panującego w przemyśle nafto- 
wym przemysłowcy prosili o wydanie 
zarządzeń w nastepujacych sprawach: 
1) Przedłużenie Kredytu na opłaty kon- 
sumpcyjne do 6 miesięcy zamiast obe- 
cicgo kredytu 6-tvgodiiowego. 2- Prze- 
dłużenic kredytu frachtowego do 4 ty- 
godni, zaś dla przewozu do Gdańska do 
3 miesięcy. 3) Zniżenie taryfy eksportu 
do Gdańska dla produktów naftowych, 
a specialnie dla nafty i olejów wrzecio* 
nowych. 4) Zniesienie wielokrotne po- 
datku cbrotowego 5) Zwiększenie kre- 
dytów towarowych w instytucjach ban- 
kowych. Minister powyższe postulaty 
przyjął życzliwie i obiecał przedłożyć 
ministerstwu Skarbu i min. kolei żclazn. 


Zapałka polska bije szwedzką. Dzien- 


Lwów, Zimorowicza 5. 


== 
FA warszawskic. zaprzceczalą  prglOe 
sån iakcbv polski przemysł zapałkate 


skr przechodził w res: szwedzkie. W 
usłatnich czasach żadna poiska fabryka 
4apałek w obce ręce nie przeszła, 

Maszyny amoryk, dia Polski, W tvc 
dniach Lawił w Palszo W. M astail 
szef wydziału w nin. przemysłu i hane 
dlu Stawów Ziedi.’ Ktory odbyli szeteg 
konferencji w sprawie przewozu bez: 
peśreLucgo maszyn wSzzkicy? rodzaj 
ze Stanów do Porski. PośruanetAa Nie 
mec ma być w przyszłości Zzupelydie 
wyłączone. P. Nastal po piwo e dG 
kraiu zørganizować ma apurar iinansos 
WY. za pameca Którego możnaby, usu 
teczniaś vpciecje ck cortowe, 

Zniżenis taryfy wywożiwej od drze» 
wa liściasiego, Min. robót publ, wvprae 
tewało preickt rozporzadzenia zriżają- 
cego tarsię wywazową ou drzewa fiś- 
Cłastega z 5 szyłingów za 1 m* ua 3% 
szyli. + 

Gprozzntowanie wkładów uszczędna 
ściowych, Od 1 sierpnia sb. podniesiona 
zastaje Gbrocentowanie wkrałów w eb» 
rocie oszczędnościowim PKO. z 4 i nd 
mt 9 pre. w stosunku roczuyim, 


Aa ii i a 
OGLOSZENIA. 


H Nauka i wychowanie 4 


ZA POBYT przez wakacje na wsi 
przygotuje nauczycicika, żydówka, dQ 


wstępnego egzastiinu do gimnazjwt, 
ręcząc za najlepszy wynik. Szybkie 
zgduszenia uo Administracji: „Gwas 
ranca“, 5514-3 


M Mieszkania, lokale. sklepy p 


KTO SZUKA mieszkania. ma takowe dẹ 
udstąpica a, lub zamiany, mech zgło 
si do biura Asnyka Ś. 556 


1, 2, 3, 4, 5, 6 pokoi, kuchnia, poboje 
kawalerskie. lokale sklepowe zaraz 
do odstąpienia Biuro Asnyka 8. 5656 

BER R O ORA — | 


BIURO ASNYKA 8 poszukuje stancję, 
może być sutercnowa oruz pokoje 
kawalerskie. 5656 


x 


E Posady i prace p 


BUCHALTER - KORESPONDENT pot. 
sko-niemięcki. pzinomucnik poważnej 
instytucji finansowej wc Lwowie. pos 
siadający wyższe studja handlowe. 12 
letnią praktykę oraz  vierwszorzędna 
retergnzje, poszukuje zajęcia w go 
dziuach popełalniowzch i, wieCcZOT= 
nych w charakterze k'erownika w 
przedsiębiurstwie haadlowem lub prze 
mysłąwem. wzelędnie iake buchaiter, 


korespondent, kasiżr ete. Zgłoszenia 
pod .„Peinotnochik* do Adm nistracië 
«Gazety Pora mejt. 5466-3 


BUCHALTERA - KORESPONDENTA - 
polsko - niemieckiego (rcilektuże się 
tylko na pierwszorzędną siłę) posz. 
kuje Magazyn towarów biawatnyciiu 
Zgłąszenia pod „Buchalter - Koresw 
pondent“ do Generalucj Ekspedycji Os, 
gloszeń M. T. Krzysztofowicz, Lwów, 
Sokoła 4, If p. i 5654 


O E S 
ADWOKAT dr. Becker w Rawie Ras, 
kicj poszukuje rutynowancgo komey- 
pienta. Warunki korzystne, 5634-5 


Str. 8 


ZGUBIONA książeczkę 
nazwisko lsaka Benkendoria, Droho- 
SZ. unieważnia się, 5665-3 


Na Województwo Śląskie 


przyjmujemy wszelkie *lecenia na- 
iury handlowej! INTER A ENCJE, 


„SAMODZIELNY (A) korespondent p sę 
polsko-niemiecka z  huchalterin po- 
Szuktwany ewentualnie dla wyjazdu, 
Oferty przyjmuje z urzeczneści „Op- 

i 
| 
| 
Í 


U 


tyk“ plac ifalicki 3 5057 
RADNĄ 78 
YMAGISTER FARMACJI znajdzie umit- 
szczenie w aptece w większem miv- 


ście cbwodowem. Wiadomość w Bius INFORMACJE AKWIŁYCJE, IN- 
- Tach Droger Mikolascha i Ski BAK KASA i Ł d. Stałe zastępstwo. 
Liczny, wyszkolony personal. „RE- 

v KLAMA ŚLĄSKA”, Katowice, Poc:- 

Kypne, sprzedaż, zamiana towa 10 5659 


SEKRETARZYŃ antyczny prawdziwy, 
najsiarszy Biedermeier, przepiekny 
okaz śwleż0o odnowiony okazyjnie do 
nabycia. Zgłoszenia Adm. „Gazety 
Podwals 3 og 10—11. 2134 


d Rozmaite 5 


UNIEWAŻNIA SIĘ 
inwalidzką 
uazwisko Ziaja 
bycz. 


SEABI MĘŻCZYŹNI ..... 


Jak można zaradzć impotencji 
(nemaoy płciowej)? Wyczerpulącą 
broszurę o nowcwynalezionym hy gi 
aparacie wy:yła 2a uadesłaniem 
ZŁ 2— (w taste) J. M Uchmann, 
Cz Cieszyn. bv58 


Porannej* 


skradzioną książkę 
wraz z dokumentami na 
Droho- 

5664 


A tnie E ESooanównkGJ 
sa Pr OE EDT AC 


E —ONEREGR" = | 
uhorony płucne są ulłeuzaine, 
Po wielokrotnych próbach doszli łe- 


Władysław, 


WESSRESYY A TYS TEZY r; se 
E e R. ==> karze do wniosku, że „Fagosoł” lecz 
POSZUKUJE wspólnika kompozytora | WE FAGOSOL* E e 
čo wspòmego wykończenia Wa mu- | przez powagi lekarskie, leczy Broachit, 
zycznego do ruskiej aarodowoj opery. | Grużlics, Kaszel,. Asimę i Koklusz, Skład 
Razehodzi się głównie ^ zkompania- główny: HENRYK FUKS. Warszawa, 
ment. isty do biura Tannsgo w Dro- | Żgarawia 4- -a, Zadie w aptekach i skła- I 
_isbycza pod „Opera“, 5u71 | dach aptecznych. 4901-9 


a aa aa 0 


paanan 
JAGA vsz wikim, „órzy pragną 
R. rovi ieksryć sae zra obki. da- 

N możncść podwoić swe dochoy Artz- 
kuł n biwy, peiądzny pzez wszistxich. 
Dlaicg> dziś jeszcze podai swej adres i u za- 


'aczeniu jeden złoty iw kopercie) — „Lene m 
tropi", Warszawa, Nozwrgrodzka 46 b6il A=" - 
e ne 5548 Zakupić można w składniczch 
p e —1E LEE E NET Plac Marjacki 8 
PFO i par M Kata. AE RUDOLFA NEUWELT ul. Każimi:rzowska 25 
nawosci  poleko-nieniookich Nn. L Gródecka 72. Krakowska 25 SEMI. | Balonowa e, 
Asięzuriuia Nowości, Lwów, Kuperni- „ 
ka 4, SONAS 
LATARNIE POWOZOWE tanjo sbrze- ŻURNALĘ SEZ KAI NOWE KOR 1975 1445 


3 a" „lumen”, płac Mariacki 4. 5037-9 


i ip NiE 


francuskie, angielskie, niemie: kie, dam- 
„Bla Pań, Panów i Dzigi M me p męńte 4 „czy 
3625 do pAbycC a. 


OBUWIE 


© NAJELEGANTSZE 
NAJTRWALSZS 


ONO ch 


NA 5659 


| marki światowej „T:P-TOP" | „RUXR” 


ZYGMUNT iKGRZGA 


Sykztuska I. 2, 


Do sprzedaży wyrobów toruń- 
skiej fabryki pierników i wy- 
robów cukierniczych Herrmann 


Thomas Toruń 


Bogaty wykó ! 


poszukujemy wa wszystkich | @ Wielki sukees Wiestanych Targów Wieńzńscich 1924 
większych miastach Polski, , 
a mianowicie:  Kongresówki, 100.000 zakupujących. 


Wielkoralski, b. Gaicji, i Gór- 
nego Slaska, przedstawicieli. — 
O zgłoszenia dobrze w tej branży 
wprowadzonych sprzedawców, 
uprasza z dołączeniem odpisu 
świadectw i referencji Tow Akc. 


Piast- Warszawa || 


Długa 50. 
Pełnomocnicy firmy H. Thomas 
6650 w Toruniu. 


Biura Informacji 


Schenker & Co., 
5662 


wszej stronie 40 gr:; za jedno słowo w. 
drobnych ogłoszeniach 6 gr. w rubry- 
ce: kupno-sprzedaż 8 gr. matrynował- 
ne korespondencje prywatne 10 gr. dla 
poszukujących pracy 4 zr.; iedna całą 


towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- 
kłych 10 gr.; w nadesłanem 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re- 
pert., dział ekonom. itd.) 35 gr. na me- 


Prenumerata 


td 4. WElDOWsieEWICZA WU LWOWIE. 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal- | 


G 


© © Należytość pocztową 
© © opłacona ryczałtem. 


£ drukarni Polskiej pod 4ra. 


„GAZETA PORANNA”. Lwów, dnia 25, lipca 1924. 


FUN r SENE TA 
I ga" t} 44 Ry PZTE 


jedynie słeganóki | w TT gaun u u 


EPENE 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


JAGIELLCŃ wi x 


Vi WIEDEŃSKIE 


faman is 


7.—34. września 1924. 


KORZYSTNA OKAZJA ZAKUPU 


dia wszystkich BRANŻ. 
Bezkonkurenc jre ceny! 


Wielkie Święto wiedeńskiej muzyki i teatin! 


asformacji udrielają :. 
WIENER MESSE, Wieu, VII., 


jak rówaież Hon:rowe Przeds'awiciełstwa i oficjalna 


we Lwowie: Konsulił Au.tryacki, Brajsrowska 14, 
Oskar Fabian, ut ca Legionów 5, 


Tow Ako. dia Międzynarodow. Transportu, 
ulica 3 Maja 5, 


giuro Podróży „Drhis*, Jag'elloń ka 40/22. 
TTEEEWHINROCE TOWER TEE "PEER BERYCE |] 


Nr. 7134 


wojskową i łeszcz manufakturowy 
sa, Drono: | NIEPNZEMAKAINE oregnowano | Interes "iorram 


z dużym lokalem posiadający także 
w śródm eściu urządzone biuro z te- 
lefonem poszukuje spólnika. Wyku- 
pienie w całości nie wykluczone. 
Zgłoszenia pod „interes** 
do B ura Sokołowskiego, Lwów, 
Jagiellońska 7. 5645 


Bardzo praktyczna i trwało po 25 Zł. 
Przy zamówieniu prosimy o podanie vzro- 
słu: mały, średni, duży. 


Doa handlowy „AUACGK” 


Warszawa, Bługa 50. 


P. S$ Za osakowanie i za koszta przesyłki 
5044 nie doliczamy nic. 


Na J ery wy pör 


jesień-zima 1924/5 r, 
veaga stale na slsładzie: 


Tow. „RUCH S$. A. Lwów, Zielena 6, il, p. 


GEJ ae wyanntkie rabaty. 


E573 


paseante 
W ab 
[o] POORNIEJ 


VII.. WIEDEŃSKIE 


(TRG! MIĘDZYNARODOW, 


—?4, września 1924 
34,1 wybór we wszystkich Artykałacn 


«||| WIEDEŃSKIEJ MODY 


Ubrania męskie i damskie, Bielizna, Tryko- 
taže, Kapelusze, Parasole i Obuwie. 
Artykuły codziennego użytku Oraz wszeł- 
kiego rodzaju luksusowe wyroby. 


Ceny bezkonkurencyjne 
Informacji udzielają: 


WIENER MESSE, Wien, VEIL., 


g jak również Honorowe Przedstawicielstwa i oficjalna 
f - B.ura Informacji 
wa Lwowies Kus ryzck! Konsulat, Brajerowske 14 
Qser Fablan, ulica Legianow 5. 
Yew. Arc. dla Mę*zynared w Transportu, 
eener & 0v, aloa 3 M ja 5. 
Suro todroży „Orbis, J gisilpńska 20 22. 


wyborze 


Cz AP. c ». «łk d 


PRZE w RY SŁAWKA 


woda kolońska dla znawców, odświeża i wzmacnia nerwy. 


Misfior krem i puder | Przimystawia kwiatowa 


w 7 UI niedości- 
gniona w jakości. 


Dalmo! 


krem do golenia 
niezbędny W podróży. 


ściśle hygieniczne, mietłuszezące, 
niezbędne w górach i naud morzem. 


Azzadont 


pasla i eliksir, chronią amę 
veing i zęby od zakażenia. 


Perfumy 
Halka — Chypre — Kwiaty pviskie — Róża polska 
miłe, intensywne, przewyższają wyroby zagraniczne. 


Wystrzegać się falsyfikatów. — Oryginalne tylko z firmy 


HENRYK ŻAK — POZNAM 


Fabryka perfum i kosmetyków. 5582 


CZYTAJCIE „SZCZUTKA” 


graniczne o 50% drożej, Za ogłosze” 
nia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszs0i6 
osobno stojące i bez numera dolicza x9 
25% Odpowiedzialności za termo- 
wy druk ogłoszeń nie przyjmuje Się. 


strona w ogłoszeniach za tekstem 238 
m. pol, 1 cała strona w części teksto- 
wej 400 zł. poł., cała Strona pod nagłó- 
wkiem 475 zł. poł. Ogłoszenia zamieł 
scowę o 30% drożej. ma Ogłowzenią z% 


miesięczna 4 zł, 25 gr. — Z dostawą na miejscu lub prze- © ©. 
syłca pocztowa 4 zł. 50 gr. — Za granica 5 zt 59 gr. — © © 


Qdaowiędzialdiy redaktor: MARJAN MACHAI SKL 


